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rn HHhas wNda_w~al R o zmowa ililillli w Jakucku ? ~ z dezertera.mi. Amer:rłlański miliarder 
- J. D. Rocłlefeller 

=-NO-iWY JORK, 13.T. - Hughes prze- K t I . chce 
słał depeszę ralCiiour~ z zawiadomi·en·iem, a a on1a 
ż,e sipodzbewa się wylądlowaić w JaiklU'cku O' I • ' b r przybył do Holandii. 

HAGA, 13. 7. - Amerykański miliar4 

godz. 10.20. Lotnrk donoo~ że aipa:rat dzia
ła bardz'O sq>rawmńtJ. Lort o.c!lbywa się na 
wysokośat 3200 metrów z przeciętną szyib' 
kośdą 3'36 00m 111a ga:dz. Depesza Hwghesa 
przyjięta była przez mdiostację moski1ew
ską i przekazana oo NtOWeigo Jorku tel.efo

z ozy c ro n. ~~r J;;~~i~~~~f~ili~' J:~i'?:ti:ąp:z::.~~j 
D~zt:~lowośt dalsz~ł walki z wojskami e~n. frant:o ~~y~~~~n!i,\v~~~~~a~~:~~~k~a;~.~~~~t~~ 

feller uda s·ię stąd w dłuzszą podroz ,celem 
zwiedzenia szeregu krajów Europy. 

nem. 

BURGOS, 13. 7. - Z okazji przypada- wczoraj dworzec kolejowy w Sagunde, lot 
jącej .na dz·ień 18 lipca drugiej rocznicy wy nisko w Liria pod Walencją oraz port Kar
buchu powstania, przygotowywane są ~ie! .t~geny. W ~Aria zn.iszczono ~angary ~ot
kie uroczystości na całym obszarze H1sz- ntcze ora.z ktlk_a saini0lotów. N1eprzy1ao1e~-

NA POWITANIE. ' panii narodowej. W dniu tym gen. Franco ska rad·1ostac1a nadawcza w Kartagenie 

międzynarodowych wzrastają fermenty i -O

burzenia, gdyż czerwone dowództwo nie 
płaci zaległych żołdów i używa stale tych 

~~a~!~~ó~ ;;~~r::~~.stkich poważniejszych „KrZJSZIOf Arciszewskr1 

NOWY JORK, 13.7. Na powitanie ogłosi orędzfo do narodu hiszpańskiego. była przez cały dzień nieczynna, co pozwa 
Hughesa wybiet1a się do Fairbanks pani la przypuszczać, że uległa uszkodzeniu 

w:iadomość_ o pmje~cie angielskim wy- • drwi z burz morskit:h. 
cofania ochotników, miała wywołać uczu- -

Włlłey Post, wtllwa po słynnym lotniku, KARTAGENA MILCzy... przy bombardowan.iu. cie zadowolenia wśród żołnierzy tych bry- GDYNIA, 13. 7. - Jacht „Krzysztof 
gad, którzy pozostają na miejscu jedynie Arciszewski" zawiną.I d~. portu w Edyn4 
dlatego, że są do tego zmuszeni. Przed burgu. Drogę z ~olandu _do ~dynburga~ 
miesiącem już odebrano im paszporty j wy wyn1oszącą 460 mil mo~sk1ch, 1ac~t prze„ 
dano karty tożsamości na nazwiska o był w .rekor?owym ~zasie 74 godzm, p_rzy 
brzmeniu hiszpańskim. z wyjątkiem dwóch ~zym ostatnie 60 m:il yrzed Edyn?urg1ern 
brygad wszystkie brygady międzynarodo- zeglarze polscy .I?usielt w~lczyć z silną bu„ 
we zostały już rozwiązan·e, a żołnierze u- rzą. Po krótkim postoiu w Edynburgu3 
legli wcieleniu pod naz~iskami .hiszpański „Krzyszt?f _Arciszewski" wyru~_zy do P?r„ 
mi do pułków hiszpańskich. Dwie brygady tu w Knst1ansand w Norwegu, by wziąć 
międzynarodowe zostały utrzymane, aby udział w regatach, urządzanych przez kró„ 
móc łatwiej wpr.owadzić w błąd komisje lewski yachtklub Anglii. Do Gdyni jacht 
kontrolne. przybędzie w lwńcu lipca. Załoga jachtu4 

który ustanowił niepobity do dnia dzisiej- SALAMANKA, 13. 7. - Komunikat ROZMOWA z DEZERTERAMI. 
szego relrord szybkości lotu dookoła śtwia- głównej kwatery powstańczej: W oiągu 
ta. 1~!2 ubiegłej nocy oddziały powstańcze zdoby-.„ ..... ~:, · ·~ · ły wysunięte pozycje przeciwnika na fron-DO I ar s 2 7 cie Toledo. )Ja froncie Ca·stellon wojska 

• powstań.cze odparły atak·ł nieprzyjaciel-
Bank Polski notował dziś rano dolary skie na pozycje w d-0linie Uxo oraz na 

po 5.27 i pół, funty szterlingi 26.10, franki wzgórzach Punta!, na odcinku Villavieja. 
szwa}cat'Skie 120.95, franJc!i francuskie Straty nieprzyjaciela są bardzo znaczne. 
14.49 i tiry włoskie ipo !2.00. Lotnictwo powstańcze bombardowało 

SALAMANKA, 13. 7. - Korespon
dent głównej kwatery odbył wczoraj roz
mowę z dwi0ma dezerterami nar·odowości 
francuskiej, którzy w.chodzili w ·skład je
dnej z brygad .międzynarodowych od sa
mego początku wojny i którzy brali udział 
we wszystkich bitwach. 

Mieli oni oświadczyć, te w brygadach 

Dwie ofiary zazdrości.~-

Dram at małżeń.ski na letnisku. 
..-f' W BARCELONIE. 
PARYż, 13.7. - Wed!ług rdi0niesi1eń, 

otrzyimainych tu z Baix:elon.y, pomiędzy 
kierowniczymi czynn·ilkami kataloń.slcimi, a 
madryokimi zaznaczyły się poważne róż
nice z1daiń. 

Kaitaloński·e sfery rządowe dążą d'O za
warcia zaiwi1eswnia broni z rzą.d eim gen. 

mimo ciągłych sztormów, jakie panowały; 
ostatnio na Morzu P6ł1nocnym, czuje się 
dobrze. 

. ..i_-"
·~,,.. 

--- i)· 

Naglr zgon łodzianina 
na plażg orlowslłiej. 

~. 

Franco, w.idzą.c bezcelowość dalszej walki GDYNIA, 13.7. - Na plaży orłowsk:ief ·Dz1· „„i ai1D11t-adL 2m1· &zal„D-.-z„ao .-zgna i praginąc uzyskać w onodZie rokowań za- zdarzył s ię przylkry wyipadek śmierci z pQ ..,„ i:. ft ftU ~ .., „ ..,. „ gwarantowainie autonomii Katalo nii. wodu udaru s erca. Na letn.isko przybył z 
FELSZTYN, 13. 'r. .,..-- Przed . tygo

dpiem przybyła do Felsztyna na wywczasy 
letnie para małże'ńska Dempniaków z Ja
.owa Lubell'kiego, 30-letn! Jan Bronisław 
D'empniak prowadził tam od lat sklep spo-
żywczy; a żona jego, Leontyna, zajęta by-

ła w Janowie jako nauczycielka miejsoo
wej szkoły powszechnej. 

Dempniakowie zamieszkali w Felszty
nil" raz z dwojgiem swych dzieci u ro
dziców żony, właścicieli realności, Mizgaj 
skich, gdzie odstąpiono im osobny pokój. 

' 

P11w11 m1~ili111ia w [l~r~HłBWi[ji l 
_.ebór ·doctaikowgt:h rot:zników. 

,_. bi'· 'żoną i córką z Łodzi Be~kki CzesłaJW~ I. 49 Już pierwsz!'! dni pobytu Dempniaków Z 'drugi.ej zaś stro~y czy~nilNI, ZI tzo~e bain~owiec. l 
w Felsztynie zakłócone zostały przez cią- do. prezy~enta Azany ~ pre~iera dra N - Kiie'dy w połudn i1e wszedł do wody d~ 
głe awantury małżeńskie. Przyczyną ich gbnćina, stoiądna stadno~is.ku, ~e. wal~a mu.si znał naigle ataku serca Miimo natychmia„ 
była maniacką zazdro~i< Dempniaka o żo- ,Yć pro·wa z~inka. hok 1°~cka, 

1 kze nt~\~'~7t' toweI p. omocy lekarza' zdro1·oweao orai 
uy mowy-o Ja te o w 1;e ro \"'l'l'ar~: • • „ - . 1:> 

nę. . . 00 Franco 1 pogotowia rat unkowego, mimo zastrzy1 
Wczesnym rankiem wszczął Dempntak g · · . . . ków jakie zastosowano Belickii wyzio.nął 

z leżącą jeszcze w łóżku żoną burzliwą Jest rzeczą z.nam1~ną, że po ra_z pi~rw ducha • j 
sprzeczkę na stały temat w pewnej chwili szy od wybucht wo iny <lomowe1 kilka C" · ł 1 t . d t t 
Dempniak dobył rewol~eru i strzelił trzy dz~enników katal~·skkh, wychodzących w lado Łzmdar.e~ot z.os arnhe -0 ransp_or -0„I 

· · B I · I ł k f' k · ' · · wa:ne o o z1 1 am poc ow ain·e. , razy do żony. Czwartą kulą pozbawił się a-rce on11e u ego on 1s, a·~1·e .~ po1ecema -,~·i 
sam życia. Scena rozegrała się w oczach central1nego rz~du r_e.pu?likansk1:~· 
obu małych córeczek Dempniaków, które W_ Barc~J~n!e da1e s_ię za_uwa1zyc_ wzrost 
w najwyższym przestrachu, bezradne, ob- cen zywniOSct 1 arty'kułow 1JH1erwszeJ po1rze 
serwowały, skulone w kącie, śmierć rodzi- by. Do mfasta naipływiają liczne rzesze u-
ców. chodźców z tere.nów przy frontowych. 

'. PRAGA, 13.7. - l(ząd czechosłowacki inspektoratu sika:rbowego, gdzie mu oświad 
zam~erza przeprowadZiić pobór do'datko- czono, że 1ponieważ brat jeg.o za.pisał dzie' 

wych rOCZln'ilkÓfW, które w czas·ie osfatni
1
eg()I oko do polski.ej szkoły, zostainie on zwol- Sz„zyto• wa I a I a w-z br !!lnych w 06' d 

póboru U'znaine z-osfałr, za n-~~dolne do słu niony z.e słui'by pa'ństwowej. - „Wiesz • 'iiii U 
żby wojskowej. ' ·chyba końiczy aiwtor Ji.stu - jak ~iężko mi 

z~;i:jtt1~~w~~:n~t~:~~:n~~~y~~~ :~rs~ ~z~a~egs~ętJ:d~e1 ~!~ż~rpi~=sfos~~ł~ nade1·dz1·e do Warszawy n·edz·e-e żołnierze czech.osłowaiccy, którzy brali u- 'do polskiej szkoły po to, by mnie wydala- - ·. . " , . . w -. , . 
dzLaił w 1wo'j1nie światowej. •no z .pracy, lub przonies~ono do takiej miej

'soowości, skąd ni1gdy n'.1e móg~bym się już' 
NIE POSYŁAJ SYNA„. d ć I · · " 

MOR. OSTRAWA, 13.7. - W tych ' osta ·na epsz,e m}eisce . • D I d • 'ł , L• A • I • 
ctn.iach skonHskow~ny został w „Dzienni- I . . .•. W @** U WilłOm Bil łłlS ilDSnlm iiifOZI Ził ćłDI~. i 
ku Polstk~m" !list, pisany przez funkcjona- llDDftCZf(J ZiJl!e1I 80CZUlft KRAKóW, 13. 7. _ Sytuacja na dro- został zagrożony nasyp mos tu żelazo- kich dopływach Wisły w górnych biegacłl 
riusza w sluż1bi1e pa.ńs>twowej do brata Po wazny punkt strategicz ny. .gach publicznych w woj. krakowskim, a betonowego. Dzięki jednak natyichmiasto- opadają. 
laika na śląslku Cieszyńskim, który d0tbit- PEKIN, 13. 7. - Oddziały japońskie w szczególności w Nowosądecczyźnie, zo- wej akcji władz państwowych, nie doszło W górach . nas tąpiło częściowe rozp°"" 
nie i1lustmjie metody .nads·ku, wywiera1neg.o zajęły w poniedziałek po południu miejsco stała dodatnio rozwiązana. Przywrócono do uszkodzenia mostu. godzenie, gdzieniegdzie tylko występuj~ 
przez władze czeskie ·Aa Polaików w okre- wość Puczeng, leżącą o 20 km. na połu- komunikację na wszvstlkich drogach w No- Jedynie unieruchomiona jest trakcja mię zani!kające opady. Kulmi.nacje wód na So-o 
sfe ~pisów ~ZikiO'l·~ych W Jiiś ci.e t~m zw.ra- dniowo-~~chód. ~d Yua~k~. w poł~dniowo wo·sądecczyźnie wŚkutek ustąpienia wód dzy Ropą i Wysową; wskutek powodzi ist Ie, Skawie, Rabie, Du·najcu, w górnycti 
ca .si·ę fun~Jo.nanu1sr; skarbowej słu.zby za1chod1me1. czę~c1 prow~·nc11 s.zainsi. Inna Dunajca, który w ki·J'ku miejsca.eh zalał nieje taim przerwa, gdyż wody zerwały częściach już przeszły. 
pa·nstwowe1 do swego brata w Bystrzycy kolumna Japonska laJęła miasto Wan- drogi Szkody na tamtejszych odcinkach około t.500 m. sześc. nasypu. W NIEDZIELĘ. 
na śląsku z gorącą p-rośbą, ·by nie ro'bił mu czuan. Miasto to jest ważnym punktem d 6 ·s mi,nimalne. Wreszcie w niektórych miejscowoś- W ARSZAWA, 13.7. _ Fala przyboru 
krzywdy i niie poo1yłał syna 'O.o- polskiej strategicznym ze względu na bliskość gra-1 r g ą . • d · daoh wody zerwały wiele kładek, względ- w 'środkowych i dolnyclt biiegach rzek spo 
szkoły. Właśnie bowiem wezwa1n-0 go do nky prowincji Sza:nsi. W Białym Dunaicu wslkutek powo zi nie prowizorycznyc'h mostków włościań- dzi·ewana jest pod koniec bieżącego tygod 

l'lff:Z lfKHOJlllf IYł:ZNY 
Polska-Niemcy w Królewcu. 

Zdjęcie pierwsze: - Zwycięstwo Zasłony (Polska) w biegu na 100 mtr. 
Zdjęcie drugie: - Sznajder (Polskal w s lwku o tyczce. 

skich. nia, .przy czym Wisła, wecl:ług obliczeń 
POCIESZAJĄCE MELDUNKI. państwoweigo Instytutu Hydrograficzinego 

Wedle meldunków, jakie nadeszfy z osi ągnie pod Puławami stan 320 cm pod 
górnego dorzecza Wisły około godz. 12 w Zawichostem 360 cm„ zaś w W arszawi·e 
południe do Krakowa, w ody na wszyst- (Dokończenie na str. 2- ej). -
Autobus z b. kombatantami 
wpadł na wiejski domek. .... 

AKWIZGRAN, 13.7. - W .pobliżu gmi I to busu o ścianę domu było tak siLne, że 
•ny Haanen pod Akwiz,gramem wydarzyła l 'ściamy się zarysowały i musia.no rozwalić 
się poważna katastrofa samochodowa, w cały budynek. 
cza·sie której 6 osób straciło życie, a 20 z• d I k t 
odniosło rany. Katastrofa spowodowana Y OWSCY O a ~rzy 
zostafa tym, że aiutoibus przy wjeździ e dO· W doma Ch g m JDDyCb 
wioski na spadaj ą·cej stromo w dół ulicy oirzvmaii "wgmówi~nie. 
napotkał rowerzystę, którego kierowca WIEDEN, 13. 7. - W wieclei1skich do 
chc iał wymi1nąć, lecz autobus p~ślizgnąl mach gminnych otrzymali wszyscy żydow
się i uderzył ca łym rozpędem. o sc1anę po- scy lokatorzy wymówienie mieszkań. 
bliskiego 'domu. Przy zderzeniu prawy bok ZAMI\.NIĘTE KAWIARNIE. 
autobusu został całkow icie zerwa.ny. Pasa WIEDEN, 13. 7. - W Wiedniu za-
żerami autobusu byli b. kombatainci i cz ł o11 m knięto wczoraj dwie znane wielkie ka· 
kowie ich rodzin, którzy urzą dzali wyciecz wiarnie w śródmieściu : „Kunstler" i 
kę na p_o.Ja bitew w Belgi-i. Uderzienie au- 1l i errenhof". Obi ~ kawiarnie uc.r.ęs zc.. zane 



.. 
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Czy buJwarom nadtvlśl.ańs ~Im grozł zalanie ? ~ ~się s ·~o Kent u - z~~~~·!~!!or!js~"k~!j~~!:ni 
stronie czeskiej usunięto z chwilą przy- do Łancuta Dl e p•zy1· ez· dza1" ą. stracyjno - S<:1lllOrządowa senatu na calodzien-(Dokończenie zę str. 1-ej). · ' 

kułmjnacja os.iągn~e ponad 4 metry, tj. 3 
metry powyżej stanu normalne.go. Przy 
tym stanie wody zalane zostaną t"Ory kolej 
ki Wawerskiej i bulwary nadwiślańs•kie. 
Szczytowa fala i11adejdzi.e do Warszawy w 
niedz~elę. 

a nym posiedzemu zakończyła prace: Przed po-
boru wody przygotowane do spławu łudniem przegłosowano projeltt ustawy 0 po-
drzewo. ŁAŃCUT, 13.7. - Cała prasa donosiła stwo Kentu do Łańcuta nie przyj eżdżają. prawie fipansói.v komunalnych, "po południu 

W Różnowie w czasie powodzi przer o rzekomo bliskim przyj eździe książęcej pa Nie odpowiadają też rzeczywisto ści i inne przedyskutowano i przegłosowano projekt usta
wa·no normalną pracę, a ponad 1 OOO ro- ry Kentu do Łańcuta w gościnę do hr. A!- doni esienia pr.asy o szczegółach przygoto- wy 0 ustroju samorządu miasta Warszawy. 

· f d p k. Na tym prace komisyjne senatu zostały wy-botn ików użyto do zabezpieczenia tere- re a otoc 1ego. wań w Ła1icucie na .przyjazd tych dostoj- czerpane. -
nów budującej się zapory. Jak informuje hr. Alfred Potocki, księ- nych angielskich gości. Jutrzejsze posiedzenie senatu przewiduje 

Obe.cnie wszelkie niebezpieczeństwo sprawozdanie komisji z prac nad szeregiem 

~~:;~~!10~o:tai~d~v~~~inb;zt~ir;;~~~ k~::e I Jak b,dzie ~rzepre wadzona zbiórka oie B j ez na f;72~;~~~k:~J~:::~;~~::1t0o~~;:;:~p~s~~ KOMITETY CZYNNE. 
NOWY SĄCZ, 13.7. - Wobec spłynię 

eia wód powodziowy.eh nie zachodzi w tej 
chwili obawa większego niebezpieczeństwa 
nawet gdyby przyszła nowa fala 'desz
czów. K-0m :itety powodzio'we i posterunki 
są jeszcze nadal czynne. 

rialem drze·wnym, wskazują, że przed kil- - przez Prac Komitet Uczczenia Dwudziesto'ecia N ' epodiegłoSc „ pJtc pounickich, których kościół katolicki po-
ku godzinami Dunajec płynął poza kory- - • • 1 i • zbawiony został przez Rosję, o zmianie ustawy 
tern. WARSZAWA, 13.7. - Na mocy u- Odn·ośnie zbióiek JUZ dokonywanych o finansowaniu niektórych inwestycyj, o zmia 

chwał pełnego Pracowniczego Komitetu na zas adzie u.prz ed.nich prawomocnych u- nie dekretu Prezydenta R. P. o wykonywaniu 
I · Zd 1 N. praktyki lekars.'kiej oraz o projekcie ustawy o w ZAKOPANEM SŁONECZNA Ucz·czenia Dwudziesto ecia ooytej 1e- chwał organizacji pracowniczych lub orga wyborze radnyclt gromadzkićh gminnych i po-

POGODA. podległości oraz Wydziiału Wykonawczego nizacji spole.cznych, mogą tylko te zbiórki· wiatowych, Wylew wyrządził poważne szkody w 
piona.eh .polnych i ogrodach. Najwięcej u
cierpiała gromttda Chełmiec Polski pod No 
wym Sączem, która malaizła się pod wodą. 
Deló.t'owana z zagroronych mi.ejsc ludność 
wróciła już do swych domostw. 

Zakopane, 13 lipca. _ w poniedzia tego Komiteuu, zbiórka o'bej:mie wysokość zwalniaać indywidualnie, które były doko (-) W drodze do Rygi mln. Beck zatrzy-
ł I I , d d ć d 1 proc. wynagrodzenia netto, do 160 zł, nywane z okaz1·~ uczczenia dwudziestolecia mał się w Wilnie i złożył wizytę marszałkowej e c o co:o go z. 7-ej przestał pa a eszcz Piłsudskiej w Pikiliszkach. 
w Zakopanem, w związku z czym wody w 2 proc. do 600 zł, 4 proc. ponad 600 zł, niepodlegl·ości, z przeznaczeniem na te sa (-) Lotnik amerykański Hughes wczoraj 
potokach za·kopia.11skich poczęły opadać. złoiJona w 4 ratach m:iesięczny<:h P'.) me cele, ja~ie ustalił komitet. Wysokość o godz. 21 (według czasu moskiewskiego) wy
W ciągu nocy sytuacja była coraz pomy- !4 proc„ Y2 iproc. i 1 proc. dla odpowied- zbiórki musi być o co najmniej tej samej lądował w Omsku, skąd wyruszył natychmiast 

· nich grup od 1.VII. do 1.VIII, tak aby na normy, jaką ustalił komitet. w kierunku Yalrncka. ślniejsza w związku z całkowitym rozpo- łk . (-) Wydziat wykonawczy stronnictwa Niem 
Dzięki ostatnio wybudo·wanemu walo- godzeniem się, tak, iż we wtorek w po- I listopada br. zbiórka mogla być ca o- ców sUJ<leckich zebrał się wczoraj wieczór dla 

wi ochronnemu nad Dunajcem, dzielnica łudnie stan wód w potokach wrócił do wicie zakoń·czot11a. ustalenia co ma zrobić, jeżeli w statucie mniej 
Wólki w Nowym Sączu została· częściowo 

1 

normy. szościowym, który będzie gotowy w naibliż-

z k P I. • • szych dniach żądania karlsba<lzkie lienleina nie 
uchroniona przed zalewem. w krytycz- w ciągu wtorku panowała· w a opa- o !5.resz owaniu m•za będą spełnione. 
nycb godzinach zmobilizowano dużą par- nem pogcda słoneczna . W promieniach & „ Jak twierdzą, że źródła dobrze poinformowa 
tję robotników, którzy .wspólnie .z oddzia- słońca ukazały się piękne ośnieżone Ta- nego, rovpatrywano możliwość „zerwania sto-
łem wojska mi ejsccwego pułku zabezpie- try, kontrastując z zielenią Regli i pól. „ żona Dliłowala odtbrat IObi~ iu.:ie. sunków z rządem„ w tym wypa<lku. Znaczylo-

1. b d · ł b · · ł p u1· z k. ·1 · ·, · kt, by to, że stronnictwo Niemców sudeckich nie czy I ar ziej s a e m1e1sca wa u. race ice a opanego zar oi Y się goscmi, 0 .Lódź, 13 lipca. - We wsi Opiesin pod po udz·ieleniu pierwszej pomocy, przewiózł będzie prowadzić więcej żaidnych rokowań z 
te trwały przez całą noc. rych liczba znacznie wzrosła w osatnich Zduńską _ Wolą targnęła się na życie nie- desperatkę do szpitala miejs.kiego w Zduń rzą.<lem. 

· dniach, a którzy korzystali w pełni ze sło jaka Anna Gierko. Przybyła ona do domu skiej _ Woli. (-) Do sekretariatu Ligi Narodów wpłynęła 
PRZERWANA PRACA W RóżNOWIE. neczne1' pogody po ostatnich dwóch ł J 1 d · k nota, zawiadamiai::ica o wycofaniu się Vene-swych znajomych w Zduńskiej - Woli, ma ak usta ono, powo em trag1czneg.o ro zueli z Ligi. 

Mosty na Popradzie ocalały dzięki te~ dniach deszczu pod'ążając na spacery i żonków Wronów (Prosta 43), prosząc o ku samobójczyni było zatrzymanie przez (- ) Wczoraj przybyła do Warszawy de·-e-
mu że w górnej części jego bi.egu po dalsze wyciec_zki. kawałek chleba j nóż. W pewnym momen- policję jej męża, podejrzanego o udział w gacja litewska w sklaidzie następującym: dyrek 

'l
'erw Jl~ ·m·1~1·J .[! na WJJtaw·1! -~·!rl1' n' i~·1~1· ~f~r:~~aJ~ł~-Os~~iem~;~~~i;tr~~~~~~~~foć~ ~~at:~~r~:r:Z~!s:~e~o~~~~~ił?~z~;:~j~:: f~:;JP~~a~:1~i~:i:r:~:a~e:~~E~1.·~::~:f:~~~~ 

W gardło. Z zyciem. wadzi rozmowy na temat stosunkow gospodar-
Natychmiasf wezwano lekarza, którY, <:zych ;pomiędzy Polską a Litwą. 

- · {- ) Korespondent PAT, dowiaduje się ze „ x···•~&O DOL·-·· „ •. ·-•OS&O. „ Fabrrl.1· sam och odo'••• nad~·a1·a ~~~~ta;/:~~~i~~;r~s~1e~~~l~~~t~to~~!~~z~1~~~~ • • 9 q I\ W (-) W mit)>C!zynarodoweJ komumkacil kolei o 
BBRLIN, 13.7. - W Berlinie zamknię- ścią dyplomów. Dz.iał polski wzbudzał tym * 6 wej wagonów SY'Pia'.nyeh i restauracyjnych 

to Wczoraj. międzynarodową wystawę rze- większe zain~eresowanie setek tysięcy zwie - IU ZA ZAĄ WIEłllAĄI+ wprowadzono obsługę, skladającq się z Litwi-
now i Polwków. Jeden funkcjonariusz obsługi li 

mieślniczą. Wystawa ta była dla rzem iosła dzających, że wystawione w nim ekspona- WARSZAWA, 13. 7. - Na rynlku sa- dów zapowiadały dostawę zamawianych tewskiei przypada na dwóch Polaków. 
polskiego pełnym sukcesem, doskonale zor ty nic były specjalnie wykonane na po'kaz, mochodowym podkreślają obecnie z z.a- wtedy wozów dopiero na lipiec - sierpie1l St (-) W~rozawski koncert Kiepury na ryn:ku 
ganizowany bowiem dział polski zdobył a obrazowały przeciętną wytwórczość rze- dowole.niem, że po trudnym okresie t w nastąpiła poprawa na całej linii. W tej a(eg)° \~ias~a f0s~ł ~ltoiony do soboty. 

· według ilości otrzymanych nagród i medali miosła· polskiego. . · maju), kiedy kra.jowe fabryki samocho- chwili przemysł krajowy jest zasadniczo buchl wczor~Ja;r~~Yu Po~k~ł kpt~d Ko~em WY_-
. · · śród pan'stw zagra111·cz . Poziom J. eJ· .spotkał się z ogólnym .uzna- t · k · t „ · t lk. kó d<l . a • ory mimo wys1ł pierwsze m1e1sce w · - w s an~e :vy onac na ycnm!~s . ~vsze 1e .w o · zlalow okolicznej straży ogniowej, stra 

nych. niem. · zamówienia. Poprawa sytua:c11 nie i est wy- wił cały szereg budynków mieszkalnY<:h. 
. Eksponaty polskie odznaczono czterema -Zazn~czyć n~leiy, ie orga~izacja ~zi.a-' Wieźni1wie zbudowali ołtarz nikiem zwiększenia tempa produkcji, ale b iP~ze~zło d50 ł rodzin ży<lowSlkich pozostało 

· ~·" · d · · Eh · · " k łu polskiego mJędzynarodoweJ, wystawy k , . . t .1 t t ·. t . t ez ac u na g ową. 
n_aJWY""'zym1 nagro .ami " . renpre1s ' O' o rzemiosła spoczywała w ręku .Zw. Izb Rze- •$WIECIE,. 1~.7. - . W . a~hcy w1ęzien ~as ąpi a au doma ycbzme po us ainiu począ Pożar powsta ł wsllmtek nieostrożne.go ob~ho-
ło 40 medalami honorowymi i znaczną ilo- mieśłniczy·ch. nei. sądu grodzlkiego w Svnecm został po- owego pę u na yvrców, . zachęconych dzenla się z ogniem. "' 

święcony in owy ołtarz z'b.udowany w cało- ogłoszonymi na wiosnę ulgami. (-). Pr~sa .czeska wskazuje na wzmożoną 
a•kcJę n!ei1mec.k1ego sztaibu generalnego, na kon-

. r· • . · . · · · · , ści rękoma Wi.ęźtnioóW. centra~J~ WOJ~k n_!emil!~lch W Austrii, iortyfi • . 

·. ·. (e~aWBJlflłłU.łfl!lekfDflMft[ iDiusłowilłlłoru Pierwszy -num!r tiiu!etv.n1 ''riził caastrzjk."órkiestr ~ ~ ~~a;;;1::1~a i:~:~~~~~s~~~tr~i~az roz-
( ftl d0Jdz1·e d"' fO'DfilWJI sad'""eł '· po'd 1:rołam1- ·PO,... in~u. a· - A I . • k J- Swłclo narodowe fl'ftDt:lł <:-->.V! związku z artykułem w „Po'HYce", 
•• ..., tlo \llltlW ... - -al!:llll 1enc11 n rmasons e pomawi~Ją~ym gen, Sikorskiego o należenie do 

. •ŁóDt, dnia 13 lipca. - w dniu wczoraj- WIELUŃ, 13:7. ~ w użup·ełnieniu ukaże s:e w DFZJll!ztum tJgodn1·u ŁóDź, 13 lipca. Dziś, w przeddzień loży Wiel~1ego \Y5chodu w prasie warszawSlkieJ 
• ~ • , . N uk,azalo s1e. oświadczenie gen. Sikor.-1.1·ego, w szym w Zarządzie Miejskim odbyło. się kon· wczoraJ·szeJ· wiadomości o znalezieniu zma uroczystości święta arodowego f •ranc1·i, kt _„ """ 

f . d t G dl k' d t WARSZA\VA 13 7 W ł k 6 . o rym stw1e. rnza, że do masonerii n1·e nalez· Y i· erencJa prezy en a o ews iego z prze s a- sa'krowanych zwłok mężczyzny n.a torze ko ' .. - przysz ym t re przypada w dniu jutrzejszym odbę- me utrzymuie ża<lnego związku ani z W1'el 
wicielami Związku ,.Praca" w sprawie zrówna I · bi.· t 1· k. tygo·dn1·,„ wyj'·dzi·.e n1·erwszy •i1•11 mer ·bi·u·le ty- dz1·e s1·ę o d 19 · t · k k' t k' W h d " " • nia płac murarzy z „kanalizacji i wodociągów" eiowym w po 1zu cmen arza ewange ic 1e ,„ ·r ... go z. -ej caps rzy or 1es r, ~ se o em ani z innymi lożami masoMki· 

, ze stawkami orzeczenia komisji rozjemczej go w Wieluniu donosimy, iż według docho nu Aj1: ncj;i Antymasońs·kiej pod redai:ccją .które przed konsulatem francuskim (Al. Ko- m1. 
dla przemysłu budowlanego. dzenia władz sądowo-śledczych są to zwto Je.rzeigo Brauna. W SJkład komitetu redak- ściuszki 3) odegrają hymny francuski i poi- . (-) W .Bukaresuie rozeszły sie nieaiokoJące 

Prezydent Godlewski oznajmił, że postulat ki umysłowo chorego 35-letniego Konstan I cyjnego wchodzą pip. Braun, Budzyński i ski. M~~~fR~i~~ń~kf~f.nie zdrowia królowej _wdowy 
powyższy został przez Urząd Wojewódzki za- tego Kałużnego ze wsi Krzyworzeka, który Morawiski. Na razie biul•etyn wy.chodzić Jutro, tj. w czwartek dnia 14 lipc.a o (-) .Wl.adyslaw ZbY1Szlko c"""ani'ew

1
c„ ··'egl 

łatwiony odmownie.. I b d · · d · · d • · d 10 30 d · dk ""6 " U1 Ponieważ stawki orzeczenia mają moc obo· prawdopodobnie idąc torem ko ej owym do ę Zie ie en raz na miesiąc, °' wrzesnia go z. . o praw10ne zostanie w koście- WYPa ow1. sa1:11ochodowemu w Nowym Joriku. 
wiązującą we wszystkich przedsiębiorstwach w stał się pod koła pociągu. br. diwa razy n<l' m:1= si ąic. le katedralnym uroczyste nabożeństwo, któ (-~ Znaiduiący się w :.wows-knn szpitalu t,y 
Łodzi i okolicy - Związek ,,Praci:" w dniu re będzie celebrował J.E. ks. biskup Włodzi <lowtSkim beznadziejnie chory Dawid Bikhofi zo 
dzisiejszym zwrócił się do inspektora pracy o mierz Jasiński. · stał wczoraj zastrzelony Przez nieJakieg;o Hiir-

ł · 'l · k nf „ • sza .Pertmutter, który zeznał, iż .z.robił to • lf-
rwo anie wspo neJ 0 erencJi. '1YCIE ZGIERZA Na nabożeństwo przybędą przeastawi- tośc1. " 

Jeżeli konferencja ta nie przyniesie rezul- L. · I ł ( ) W 
tatu, jak już swego czasu podawaliśmy, orga- cie .e W adz pańs twowych, s.amorządowych - :Roztowie nad Donem w"Ytlarzyl słę 
nizacja zawodową wystąpi z <Powyższą sprawą z o • • , • I d wojskowych i organizacyj społecznych. makabrycz~y wypadek, któremu ulegl szef o. 
do Sądu Pracy. g~·erz PJ/muen1a SWOJ wyg ą • ·!·-~---------- P. ~· Dollkm. z okazji 50-lecia swych urodzin „ ~ '1 - ft ew A e Dolkm . o,trzymał s~ereg telegrumów od StaHna 
(). UMOWĘ ZBIOROWĄ DLA PAPIERNI. 

W dniach najbliższych zlikwidowany zosta
nie zatarg o umowę zbiorową db papierni 
Adelfanga w Łodzi. Inspektor pracy inż . Sku
siewicz. na podstawie przeprowadzonej na te
renie papierni w Pol~ce odpowiedniej ankiety, 
.zebrał już niezbędne materiały. 

- - Ó Ó • lliilllPi • o:az w1e·e Prezentow, wśród któ.ry<:h była rów 
mtlM lgOZW 1 lłOB T j\IE1ł8'1Cłł. A L.YCJE PABIANIC nież ~re!Jrna kaseta z papierosami. Gdy Dolikin 

I • za·pahł 1ede1~ z papierosów, naistąpit wybu:ch, 

Matetjały te są podstawą, na której opar
cy jest projekt układu zbiorowego dla papier
ni Adelfanga. 

Naiwicli(sze nasilenie na robotach publicz
nych w naiszym mi eście b:1• lo w czerwcu i no
towane iest w lipcu. Zatrndnionych jest obec
nie 600 osób. Mimo to JJosz,ukuje jeszcze pracy 
800 csób, zare jestro,vanycll w ewidencji. Wo
bec tak zna1cznej jeszcze liczby bezwboturch 
Zarzą,d Miejski wystąpi! do funduszu Pracy o 
dodatkowy t:rzrdział kredytów w wysokośc: 
100.000 na powiększenie robót i zatrudnienie je 

STRAJK W „PRZEMYśLE TRYKO- szcze bońai 200 osób. J\b !a jest jednak nodzieja 
TOWYM". czy petycja miasta zcs tanie uwzględniona. 

Strajk w fabryce „Przemysł trykotowy" w Kanaliza<: j ę już zacz<;to i roboty posuwają 
Łodzi przy Al. Kościuszki 10, ~rwa w dalszym się naprzóJ, dz.i<:ki punktualnemu <lostarczaniu 
ci~gu. · I mate riałów budow'.anr ch, ja·k cegły, klinkierów, 

Zatarg v;ybuchł, jak wiadomo, na tle żąd...,.- I cementu, <l rzewa itd. Dr.uga poważna praca -
nia o . podwy~kę pł?c w gr&ni;:ach od 10 do to regu~ a-cja rzeki Bzury. Koryto !:ryte wybu
~5 ptioc. - zależnie od wysokości stawek. dowauo ju:1; do ul. 3 Maja, a w ogóle w roku 

Na odbytej ostatnio konferencji porozumie- bieżqcym b~dzie uregulO\\·ana do Stawu Miei
nia nie osiągnięto, gdyż właściciel firmy zde- skiego, tak, że przew'<lrwany na tym oocinkn 
cydowany jest na udzielenie podwyiki jedynie rolJót publicznych program pracy Z0'3 łani e wy-
w granicach od 5 do 10 proc. konany. Obe::uie ju;i. wykończono most na ul. 

. . 3 M<1 ja. Do u~ytk11 oddan1· jednak zostanie za 
POMYśLNY WYNIK AKCJI. 2 trgodnie. W najbliższym też -czasie rozpoczę 

'.Akcja związku zaVl'Odowego pracowników Ra te zos taną prace regulacyjne na odcir.iku od u'.. 
m.orządowych o przyznanie 5 proc. dodutku Pi! ~ttds k iego do Stawu JIAiejskiego, wobec czc-
wielkomiejskiego uwieńczo;1a została po- go na okres ckoto 6 tygodni zostanie zamknięta 
myślnym wynikiem. .ul. Pilsudskiego <I la ruchu korowego, a częścio 

Jak się dowiadujemy dodatek ten w ciąiru wo i pieszego. Obok koryta budowany jeist spe 
najbliższych dni przyznany zostanie oficjalnie. cjalny kana ł, lktórym czysta woda ze Stav ... ·u 

Miejskiego dochodzić będzie do wykończalni 
„Bzura" przy ul. 3 Maja. Aby w ogóle rzeka 
i staw miały możliwie czystą wodę, prze·prowa 
dzouy zostanie specja'.ny kanał <llugości około 
l km, który z Przybyłowa odprowadzać będzie 
ścieki do głównego koryta iBzu ry poniżej Sta
wu. Dreny &Pecialne bu<lowai.e są w Betoniar
ni Mie jStkiei. 

Inny rodzaj robót publicznych - to bruko
wanie ulic. Cieka wą inwestycję przeprowa<lzil 
w te j dziedzinie Za rząd Miejski na ul. Warszaw 
·skiej. Powstanie tu nowocześnie pomyślana ul!
ca, która, mimo, że wybrukowana będzie kamie 
niem polnym, przr gotowana jest i przystoso
wana do ułożenia na nim na wierzchni kostko
wej. Oprócz jezdni dla pojazdów kołowych po 
siadać będzie obecnie u'·. Warszawctka specjal
ne ścieżki d!a rowerzy.stów oraz trawniki. Pod 
tra\n1ikami przeprowa<lzone b~dą dreny, odbie 
ra jące ści e ki z niże j polożonych · przyl eg łych 
Posesii. Ulica ta zostanie w ten s•posób prze
.budowana na odcinku od ul. Mielczarskiego ~o 
Cmentarnej. 

W myŚJ okólnika premiera i Zarzą<l Mieis:,i 
przysta!Jil do stawiania nowych parkanów na 
swych posesjach, a więc przy Rzeźni Miejsdciej, 
przy szkole pow. Nr 4 i 6 i w parkach miej
skich. 01trodzenie nad Stawem, zmieniono na 
krawężniki betonowe, którymi obkla<lane będą 
również a'·eie w parkach miejskicl1. 

Jeśli chodzi jeszcze o bruko \vanie ulic, na-

L . k d 0 · e • • leży do<lać, że wy3<011czona została już i odda-

a ment O ra Z"One1 n1ew1astv na do użytku ul. Boczna, piękn ie i nowocze-:..: .Jl foie urządzona ze sp~ja!nymi traw nikami. U-
• ocrz::idkowano RYbny Rvnek, zmieniają<: z grun 

&a• ' tu jego wygląd. Również po łożono po kilkaset -ŁóDż, 13.7. - PracO'wnicy z cegielni s ił również o wsparci e i nakarmiony odpo 
·na Stokach zoba·czyli kręcącego się przez czywał właśn ie, mając wi.docznie zamiar 
dłuższy czas w tej okolicy s11arszego że- .przeczekać nicbezpicczet'is two. 
braka, który pckorni e prosi ł o j ałmużn ę. Jak s ię okazało , był to 57-l etni Andrzej 

W pewnej chwili jedna z mieszk:rn ek Fijałkowski, tizykrot.nie już karany, bez 
pobliskieigo d omu w~.zczi;!a lam ent, ż e gdy s tałego miejsca za·m ieszkania. 
wyszła na .chw]! ę do sąs i atd ki, kt'Jś ws:ec\! Przeprowadzono natychmiast przy nim 
jej do mieszkainia i ukradł z wieszkaka rewizj ę i pod koszulą znaleziono skradzio 
damsiką saJkJiewkę z 30- tu zl.o:j·mi. ne picni<: dze. 

Pocfejrzeni·a wszysfkie od razu p adły Złod z1ieja zatrzymano i wczoraj odpo-
na owe.go ż ebraka i wszczęto za nim po- wiaJal on przed sąd em grodzkim w Łodzi . 
!Ścig. Po przcprowc:iJ zeniu przewo·clu sąd ska 

Po śladach trafiono ·do' mie<;zki\n: :: zał go na 1 ro k więz!enia . Roz,prav,nie prze 

~'ięd!_a. ~J~i:łJ:'f~s,z.e:~!i~~Y. t~tal P.oEr~J .w~&tniczył s. Balic~i. / 

mtr kw. nowego chodnika na ul. 3 Maja, Wrób 
'.ej, Szerokiej, oraz utożono chodn;1k naokoto 
kośc i o ła parafialniego, Za rząd Miei>Ski u•po rząd:h11 
je tu jeszcze trawniki i postawi 15 laweczek. 

Nadmienić należy, że brukowanie ulic pro
wadzone jest Przy pomocy mate riału wtasneirn, 
czerpanego z miejskich kopa lń kamieni w Kro 
gulcu i Łagiewn~kach, gdzie pracu je okolo 30 
fu.cizi. 

Za rząd Miejski w naibliż•szym czasie przy
s tąpi do budowy kostn icy miejskiej, której 
ZP:ierz dotąd nie po~iad:i !. Powstanie ona przy 
ul. Pier:i-ckiego, obok Miejskiego Domu Star
ców. 

Tak mniej więcej przeds tawiają się obecnie 
roboty pu1b1fozne prowadzone w na·szyrn mie
ście. 

OSOBISTE. ktory 'YY'Pahł mu oczy i ciężko poranił tak i e 
Prezydent mt'asta Pab1'an1·c B I ł po dwoch godzinach mimo pomocy lekar;kiej 

- o es aw Fu- szef GPU zmarł Natychm· t t ~1 d iyma rozpcczął czterotygod.niowy urlop wy- two. · ias wszczę o :. e z-
poczynk?wy. Zastę:pować go będzie . we Okazało się, że w P3JJ)lerosie byt ładunek 
wszystkich sprawach wiceprezydent miasta ,dY'Jlamitowy. 
Antoni Szczerkows,ki. (- ) Przy ul.. W6lcz.ańskiej 183 spadło wczo 

śMIERć NA ULICY. 
Przechcdzą·ca j edn~ z ulic miasta miesz

kanka Pabianic. Bronisława Ders.ka (ulica 
Marii Krno.pnk,kiei) zasłabła nagile i upadła 
na . kan.1ie.nny chodni:k. Przybyły leka rz 
stw1erdz1! JUŻ tylko zgon kobiety. Zwłoki 
zmarłej zabrała rodzina. 

NAZWISKA SPRAWCóW KARAMBO·LU 
ULICZNEGO. 

. Jak donosi.liśmy wczorai przy zbiegu 
uhc ZamkCIWCJ, Pułaskiego i Kości·uszki sa
mochód osobowy najechał na motocykl, 
\':'S~u.tck czego motocyikl zos tał rozbity i stał 
si ę n1e 7.do.Jir1v do da lszej podróżv zaś u auta 
w s.kutek zderzenia skrzywiony ' został bło-
tnik. · · 

Jak nam krniuni.knia fatalne arnto ozna
czone było numerem 47903 i prowadził je 
sz9fer Sznajder Anton i. zamieszkały w Ła
dzi orzv ul. Pr7ejazd 61. 

Rozbity motocykl jest własnci.cią Kwa
sta . Tuliu~za . m i es7.kańca wsi Szynkiclew 
pod Pnbianicami. którv tego dnia przeież
clżał nim Przez Pabianice do chwili u1szko
dzenia wskutek zd·erzenia. 

NIFS7.C7.f,śUWY WYPADEK 
t5·LETNIEOO CHŁOPCA. 

1 5-!et~ i Nowacki Marian. z~mieszkałv 

raJ z ~kna . 3 p1ę.tra kilkunastomiesięczne dzie
ck?, . mejaki~j P1etrzakowej. W stanie bezna
dzieJny~ dziecko przewieziono do szpitala An· 
ny Maru. 

(- ) 8-Ietnia cerka właściciela warsztatów 
tkackich Skórki (Żeromskiego 45) została u
p:owadzona przez nieustalonego dotąd zwyrod
malca, który dopuścił się na niej czynów Ju
bieżnyąch. 

Dziewczynka podała dokładny opis zwyrod 
nialca, za którym policja rozesłała listy gQń
cze . 

(-) Przy zbiegu ulic Nowomiejskiej i Pod
rzecznej przejechany przez auto Pogotowia 
Ubezpieczalni Społecznej, odniósł szereg- cię
żkich obrażeń 34.-letni Cemach Bawnik (Fran
ciszkańska 10) . Odłamkami szkła poranh:my 
został tównież lekarz siedzący w samochodzie, 
dr Herman Hamer 

(- ) Za prowadzeniu domu schadzek ska
zana została przez Sąd Okręgowy w Łodzi Ra 
chela Działoszyńska (Żeromskiego 7 ) na rok 
więzienia . 

(- ) Eudowa nowej kolonii mieszkaniowej 
na N owym Rokiciu będzie przedmiotem obrad 
kolegium magistratu. 

(- ) Na letnisku ma j. żytniewo, pow. łę
czyckiego dozorca polowy Piotr Wolniak zau
ważył dwóch osobników, którzy zakradali się 
do magazynów dworskich, skąd w workach wy 
nosili zboże . 

Ponieważ nie chcie1i się zatrzymać, jednego 
z nich 32-letniego Stanisława Strzyniewskiego 
z Łodzi - zastrzelił. ,. 

!Ił' -

wra.:a„. 

w Pabia.n1cach przy ul. Łaskie i 15, czujac 
powo!an1e do zawo·dtt rusznikars.kiego 
.. ~ 1~a1stro~·a ł" sobie pistolet z kawałka rur~ 
k1 zelazne1. oprawionei w drewniana koJbe. 
PrzyP.:otcrvan:v w t en sposób Pistolet nabił 
prnchr m i nałnclował śrutem . Poclczas przy
P"Otowawcz:vrh czvnnośc i c!D odc1:111ia strz;i-
lu n:st(' ie.t niespod7i\wAnie wy~trzeli~ i cały ŁóDź 13 lipca. Dzi ś 0 godz. 9-eJ· ra-
1.1:1t•.nek ~rn.tu U '!n cl z 1ł w chlopc~ . rlieszcze- ' 

1 
. • . '. · 

s liwv chłop1 C'c za l a ł sie krwia . St;:n bardzo no tempera .lll a w sródm i eśc 1u wynosiła 
groźny i zachodzi obawa o j e5:{0 życie. 118 s topni powyżej zera. Najn i ższa c i epłota 

w c iągu nocy ub i e~łej wyni osła 15 s top ~ i 
Z0 t 0TOW . /INNA . z;i m. 111. F ;ih rvczn:i 9. powyże j zera . Ciś ni e ni e barometryczne -
zagub ił a kwi t Nr. 29::1079 na zł . 60. wvdanv 75? ··1; ._ , · · I · . 
przr z Wafszaw~k i e Tnv. PMvrzkowe na J ~ n:1 .111c-1y oz1~_cza n1ew1e k1 \\ zrost. 
zastaw ruchon1ośc i , oddz iał w Łodz i W1~try pohtdn1owe. .... 

• 
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Za.topiony skarbiec króla. ZNAJOMI Z BAJKI. 
W O Z ZE ZŁOTEM W WODZIE p!~~~~~!,ak~~~~-'!~~j ,!~~~~k~jł!!;:; ~ 

rącą niedzielą w Budapeszcie, ze rodzice bawiły owe1 niedziel! na wyspie sw. Mał-
• IYlairii Turoczy i jej przyjac.iółki Klary Bin- gorzaty, gdzie poznały dwóch młodych lu-

T AJEĄl il CZE PlłZl'GOTO..,,AlllA llA eJIMDB•EZU dai~z nie spr~eciwiali się we.ale, ażeby dzi, ~iejakie~o Mikołaja i Ant~nie~o, z 
W W • -.a + obie młode dz;1ewczyny udały się na wyspę którymi spędziły razem popołudnie. :Stam-

Long Sutton, w lipcu. Tutaj ostatni śmiertelny cios zadało 
Amerykańskie dzienniki do1noszą, że mu zatonięcie jego skarbu koronnego, o 

powołane do życia ·przez amerykańskiego czym szczegółowe relacje pozostawili 
finansistę Jamesa R. Bo-0na Fen Reseach współcześni kronikarze. W małym domku 
OO Ltd. towarzystwo podejmie swoją dzia ryba1ckim między Long Sutton a Cross 
łalność jeszcze w ciągu tego lata. Jedynym Keys, na o<lludnym pun•kcie wybrzeża, 
c~le~ tego t01~a.rzystwa będ~ie wyszu~a- król Jan oczekiwał przybycia swojej służ-
111e 1 wydo?yc1e z d.~a ~1or~1k1ego zatop10- by i wozów, w których znajdowała się je
nych w dniu 12 paz<lz1ermtka 1216 roku go kuchnia, namioty i skarbiec. Ale długi 
k~ł? L_ong S_otton w Wales. legendarnych orszak wozów posuwał się po piaszczy
mllwno~, kr?la Jana Bez Z1en~i. „ stych wydmach Wellstreamu bardzo po-

Ang1elsk1 kroi Jan zawdz~ęcz_ał swoj w·o!i, a gdy przybył do zdradzieckiej wę
p~zy.do~ek „!a·~kland" (bez z1ern.1) . fakto- drującej wydmy Wash, nastąpiła kata
~1, ze _Jego _GJ.Cle~ Henryk II, pod~1el1~ swo- strofa. Szybko wzbierający przypływ mo
je ~osiad~osc1 między. ~wóch na1starszych rza zalał wybrzeże i cały orsza'k zaitonął 
syino.w? 111e pozos.tawiaJąc .młodszemu Ja- w przeciągu niecałej godziny. Król, które
n?w1. z~dnego ma!ątku . . 01mo . to Jan ~ez go zawiaidomiono przez posłańca o przy
z1en:1, jed~n z naJokrut~1e1szyo~ des~oitow byciu trainsportu i który wyjechał naprze
OW~J .epoki~, podstę~ny i. przebiegł}'.', ]ed~o ciw niego na koniu, .przypatrywał si-ę bez
czesme dzielny wo1ownik, potrafił sab1e silnie z daleka zatonieciu swojej fortuny. 
zdobyć władzę i wpływy. Nie wa'i1ał się na . . • . . . 
wet rzucić rękawicy potęfoemu paipieżowi D_z1ało .się_ .to. !2 pazdz1ermka 1216 !· 

położenie skarbów, przy pomocy specjail
nych i·nstrumentów. Twierdzono wówczas, 
że przy pomocy tych i1nstrumentów „wi
dziano" następujące części skarbca, leżą
ce pod wodą: jeden wiellki wóz ze złotem, 
20 wozów zę srebrem i naczyniami. Ale 
akcjonariusze nie chcieli wierzyć tym fan
tazjom i wycofali się z interesu. 

Boon chce obecnie podjąć ,próby wydo
bycia skarbca z dna morskiego. Przeniósł 
on główną kwaterę „Fen Research Co" do 
domu koło kościoła św. Piotra w Wal.pole, 
gdzie nie przyjmuje dzienni1karzy ani ob
cych. Wiadomo tylko, że układ z rządem 
i z właścicielami gruntów upoważnia go 
do poszukiwań na przestrzeni 10 mil wy
brzeża między Sutton Bridge a Wisbeach. 
Wiadomo również, że w domku znajduje 
się „czarny gabinet" i tajemnicza „zielo
na szopa", w którym pracuje się przy po
mocy dziwnych aparatów, zwanych „ma
gnetycznym variometrem" i „podmorskim 
Yariometrem" w celu ustalenia geograficz
nego położenia i dokładnej głębokości 
miejsca, w którym znajduje się skarbiec. 

św. Małgorzaty, gdzie mogły odetchnąć tąd udały się razem z nimi do jakiegoś no
świeżym powietrzem i wykąpać się w Du- c.nego lokalu. Nad ranem jeden z ich to
naju. Obie dziewczyny przyrzekły wrócić warzyszy zaprosił je obie do swego palacu 
najpóźniej o godzi,nie 9-tej wieczorem, a w Budapeszcie. Tam- kazali czekać obu 
s:ziczęśJi.we matki nie wiedziały, jakie przy- dziewczętom we wspaniałym salonie, a 
gody czeka,ią obie ich córki, przygody, po godzinie wrócili z ko·sztownymi poda
które są obeonie tematem rozmów całego runkami. Jednym z nich był ks iążę Odes
Budaipesztu. calchi, drugim hrabia Antoni, bardzo bo-

0 godzinie 9-tej wieczorem obie mat- gaty Czech. Po dwóch czy trzech dniach 
'ki oiczekiwa~y na.próżno powrotu swoich hrabia wyjec'haił, po czym !>puściła rów
córek. „Zniknęły w tajemniczy sposób", nież pałac Maria. Natomia5t l(lara zost<la, 
oświadczyła policja, która prowadziła po- ponieważ książę chce ją zatrzymać dia 
szukiwamia za zbiegłymi dziewczętami. siebie. 
Upłyinął tydzień i dziewcząt nie z.nalezio- Narzeczony Marii, który był obecny 
no. Dopiero po tygodniu nadszedł list od przy tym opowiadamiu, podejrzewając swo 
Marii następującej treści: „Nie martw się ją narzeczoną o zdradę, :;trzelił do siebie 
mamo, ja i Klara jesteśmy w książccym z rewolweru w zamiarze pozbawienia się 
zamku. Jest tam park, stawy, kwiaty. Je- życia, ale zranił się tylko w oknlicy serca. 
steśmy szczęśliwe". Co do Klary to ojciec jej udał się w towa

Policja rozpoczęła znów poszukiwania, rzystwie adw~ata do pałacu księcia, 
gdy Maria wróciła sama do domu. Na py- gd7Jie znalazł swoją córkę, pławiącą się w 
tanie, gdzie jest Klara, odp'Owiedziała, że szczęściu. Książę oświadczvł ojcu, że wła
jej przyjaiciółka została jeszcze nadal w śnie zamierza.! udać si~ do ·nieco ażeby po 
zam'ku. Po długich wypytywaniac'h Maria prosić go o rękę jeg~ córki. OJci~c był zdu 
zeznała, że przebywała. z Klarą w za~ku miony i zaskoczony tymi oświadczynami. 
~urzer, a tym, !który 1e tam zabrał 1est ale zadowolenie jego przycrasło, crdy się 
książę Odescalchi, jeden z członków kró- dowiedział, że książ~ przeż~l już wh swoim 

Innocentemu III i przysiągł, że pienvszemu \V osm ~~1 p~zn1e1 król. u~arł wskutek me 
legatowi papies1kiemu, który przybędzie s~ral\V'~osc1. ~Ja;I_ł .czeresm.e, a po~y.m wy
clo Anglii wykłuje oczy i odetnie nos. Iro- pił większą 1losc 1a?łec:zim'ka. M1e1sce, w 
nia historii chciała jednak, że właśnie ten lktóry:n wy~arzyła się ~ata<Strofa przed 7~ 
lkról, po zdobyciu jedynowładztwa, dał lu- la.ty, 1est W'1~ 9okładme .r;naine, a 1w.avtosó
dowi aingielskiemu w r. 1215 „Magna sk~rbu olbrzymi.a. Dlate~o były już liczne 
Charta", de'klarację pracy człowieiko, która proby wydobycia zatoip10nego skarbu. 
pod~ała ~r~la defiinit}"\vnie pod rygor pra- Z początki•em roku 1933 pewien ame
wa 1 udz1e1Jła ludowi praiwo czuwania nad rykański fina·n1sista holenderskiego poc110-
ustawą. clzenia, James R. Boon, założył towarzy-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ iyciu łtzy ro~od~ Książę puyuehl po

Gdy Jan chciał potem znieść tę konsty- stwo Fen Research Co Ltd. w celu wydo
tucję, lordowie zdetronizowali go i powo- bycia skarbów króla Jana bez ziem1. Ale 
łaili na tron angielski męża jego siostrze- przedsięwzięte wówczas poszukiwania inie 
ni':y, B!~nd, Ludwika francusikiego, syna dały żaidnego wyini1m i pięciu głównych 
krola Fihp~ _Augusta. ~prawdzie Jan usi- akcjonariuszów wycofało się ,; towarzy
łował stawie Olpór, ale 1ego fraincuscy żoł-i stwa. Powodem wycOfania się było nieza
d~cy zawiedli go. i mu~iał schronić się z dowolenie akc_ionariuszy ,; metody pwwa-
1~1ehcznY.m orszaik1001 wiernych na wybrze dzenia poszulkiwań przy pomocy t. zw. 
zu Wal11. · „dectrtc divinator", który usiłował ustalić 

Kotwica uszkodziła kabel podmorski 
"7yrok sądu duńskiego. 

nego sądu w Kopenhadze o odszkodowa
nie i sąd uwzględnił prawie całkowicie 

powództwo w wysokości około 6.500 ko
ron duńskich, czyli prawie 7.500 zł P.QI., 
które wraz z kosztami sądowymi winien 
uiścić arma tor. 

Rezerwowe śmigła" nadto, że wyposaży Marię, przyjaciółkę 
Klary, i wyszuka dobrą posaae dla jej na
rzeczonego, biednego urzęddka. 

Guzik uratował 
kolportera gazet. 

rterwowy elektrotechnik, 
Od .pewnego czasu elektotechnik z ka

baretu Fo.Jies-Bergeres, 32-letni Eu.geniusz 
Dau1111resnil żył w przyjaźni z roz.n'Os1icielem 
gazet, 29-letniim Janem Fredaniel. Elektro 
technik wmówił w si·ebie, że Fredaniel 
„sypał oczko' do jednej z j1ego młodszych 
sióstr w Laon a następinie w Reims. 

Mniej więcej przed rokiem, jeden ze 
statków szwedzkich został zaskoczony 
przez burzę w pobliżu Halskor-Riff <Da
nia) j był zmuszony do zakotwiczenia się, 
aby w ten sposób uniknąć zniesienia na 
mieliznę lub skały. Wyrzucona w morze 
kotwica zaczepiła i uszkodziła kabel, któ 
ry się tnajdował w tym miejscu na dnie 
morza. „ 

Zainteresowana duńska Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów wystąpiła do odnoś-

Wyfok ten winni mieć na uwadze i Ka 
pitanowie polskich statków, by w miar.ę 
możności nie zakotwiczać statków w tych 
miejscach, gdzie przebiegają kable pod
morskie. 

Wielkie amerykańskie samoloty pasażerskie zostały ostatnio zaopatrzone w rezer
wowe śmigła umocowane pod korpusem samolotu. Smłgła te niejednokrotnie okażą 
~.t się pożyteczne podczas przymusowych lądowań w dzikich okolicach Ameryki Półn. 

Spotkawszy się w szynku obydwaj 
mężczyźni wszczęli kłótnię na ten temat. 
Rozmosioiel stanowcro ternu zaprzeczył 
twierdząc, że nawet in~e był w powyż
szych miastach. Hałas i wymiana ostrych 
zdań spowodowały wyprowadzenie oby
'dwu mężczyzn z lokalu. Zt!ala•złszy się na 
ulicy ele·ktrotechnik wystrzelił do roznosi 
ciela. Kula przestrzeJ.iła rulon filmowy i 
prz.eszywając pudełko utkwiła w guziku 
marynarki roznosidela, co mu uratowało 
życie. Elektrotechnika a·resztowaino. Bę
dzie on poddany badaniom lekairskim. 

Maria Hemoel • Gierdawa. 

SIM NI SIM 
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Z ZYCIEM 
Powieść 

l'lisirz łwia:ia 
l\Ieulenberg (Belgia) 
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zwycięzca V etapu „Tour de Fran 
ce" na szosie z Royan do Bor

deaux. 

- Cierpi p.an więcej?.. Może zatrzymamy się na 
chwilę, aby w zupełnym spokoju odpocząć trochę? .. 

Ruchem głowy zaprotestował. 
- żebyż JUŻ prędzej dojechać na miejsce ... .Tak chci1-

!abym już widzieć pana wygodnie ułożonego w łóżku. 
Prosiłam ojca przez leśniczego, żeby natychmiast wysbł 
samochód po doktora. Może już go w domu zastaniemy. 
Chciałabym bardzo. Ale niech się pan nie martwi, panie 
Alfredzie, już jesteśmy niedaleko, widać już park i dwór. 
Jeszcze tylko trochę cierpliwości. 

Altrcd u~miechnął się bladymi ustami i powiedział: 
- Panna Maja ma rację, że pani jest aniołem ... N[e 

wiem czym ' się pani wywdzięczę za tyle serdecznoś:i 

1 troskliwości... i jak przeproszę z.a tyle kłopotu.„ 
- Chciałabym, aby pan przez całe życie tylko takte 

miał zmartwienia! - roześmiała się wesoło. - Cieszę się, 

że pan takie długie zdanie powiedział - bo to wskazuje, 
że się pan lepiej w tej chwili czuje. 

- W boku mnie boli tyJ1ko przy pewnych ruchach, 
ale w gł'Owie szumi tak okropnie .. i bez przerwy ... 

Krzysia spoważniała. „Może wstrząs jak·iś móngu„." 
- pomyślała z za·kłopotaniem. 

- Maju - zwróciła się do przyjaciółki. 
- Co? - odpowiedziała, jakby ze snu zbudzona. 
~rzysia pogroziła jej palcem z łagodnym uśmiechem. 
- Nie ma już dla mnie spokoju ... - powiedziała Ma-

ja szeptem. 
Alfred widocznie usłyszał te słowa, bo otworzył sze

roko oczy, spojrzał uważnie na mówiącą, i nie spuszczał 

już z niej wzroku. 
W zupełnym milczeniu dojechali do domu. 
Na ich spotkanie wybiegł pan Aleksy, zatroskany 

i przejęty wypadki-em. Za nim postępował doktór, który 
na chwilę przed przybydem furmanki z niefortunnymi 
jeźdźcami, przyjechał do dworu. 

Pod jego tym razem kierunkiem i opieką wyładowano 
Alfreda z wozu i przetransportowano do gościnnego po
koju, gdzie już wszystko było przygotowane na przyję
cie chorego. 

Krzysia opowiedziała ojcu cały wypadek ze szczegó
łami, po czym obydwie panny poszły się przebrać. Krzy
sia upewniła się przedtem, że wszystkie trzy wierzchow
ce wróciły bez żadnego szwanku do stajni, budząc w ca
łym dworze panikę i przestrach nie do opisania. 

l W godzinę potem, doktór opuścił pokój chorego 
i przyszed4 do hallu, gdzie pan Aleksy z córką oczekiwali 

~ ~~':'~ 

- Jakże, panie doktorz.et nasz nieszcz.ęśliwiec?. - za
pytał pan Aleksy. 

- A no, nie ma nic groźnego, al•e nie tak prędko bę
dzie mógł łóżko opuścić. Ma złamane trzy żebra i pęknię
ty obojczyk. Wszystko to nastaw Hem! · zabandażowałem 

- i musi spokojnie bez ruchu,_ jakiś <:zas p,oleżeć. Nie są 
to rzeczy, ani groźne1 ani bolesne - najgorsze już minę
ło, teraz przy mnie namęczył się trochę biedak - w ka· 
żdym razie pewien cz.as przejść musi, zanim to się pozra
sta. Myślę, że jeszcze dziś przyślę pa11stwu pielęgniarkę, 
bo jednak bez wykwalifikowanej pielęgniarki, przy ko
nieczności najrozmaitszych posług, trudno byłoby inaczej. 

- Bardzo będziemy panu doktorowi wdzięczni -
odezwał.a się ~rzysia. - Cieszę się, że nie ma nic groźne
go, byłoby mi bowiem bardzo przykro, gdyby właśnie 
w czasie pobytu u nas spotkało naszego gościa nieszczę
ście. Już i tego <:o jest - to aż nadto. 

- O, już pod taką opieką jak pani, nie będzie mu tu 
źle na pewno. Szczęści.arz z niego! Dla ta·kiej opieki war
to mieć nawet wszystkie żebra połamane! 

- Pan d:októr jak zwykle - komplemencista! - za
śmiał się z zadowoleniem JJan Aleksy, zawsz.e uszczęśli

wiony, gdy słyszał po·chw.ały i zachwyty nad swoją j.e
dyna·czką. 

- Szczera prawda, szanowny panie, nie komplementy. 
Ja sam chętnie zamieniłbym się na los mojego pacjenta! 
- Oj, ni·e ŻJ'czę panu, p.anie doktorze, żadnych poł·ama

nych kośd - zaśmiała się Krzysia wesoło. 
- Jutro przyjadę po południu, a pielęgniarce od ra

zu wydam wszystkie polecenia i wskazania <:o do cho
rego. 

- Bardzo panu doktorowi dziękujemy i czekamy j'U
tro. O piątej wyślę samochód - czy tak będzie wygo
dnie? - zapytał pan Aleksy. 

- Doskonale. 
- Czy można teraz zajrzeć do chorego? - zapytała 

Krzysia. 
- Radziłbym za jakieś pół godzinki, bo jednak jest 

bardzo zmęczony po mojej wizycie. 
Pan Aleksy i Krzysia odprowadzili doktora do same

go auta i jeszcze raz serdecznie pożegnali. 

Ili. 

Następn ego dnia, wczesnym rankiem,_ Maja pożegna· 

ła Zagórzel ug?jąc §i.~ QQ goE1.Y· . '.UU~i ~lfil.n . ~J 

ofiarowała jej śliczną miniaturę i była napr.awdę szczę

śliwa, że może ją ze sobą zabrać. Obiecała Krzysi, że 

wkrótce albo sarna przyjedzie znowu, albo napisze do niej 
obszerny list ze wszystkimi wiadomościami o sobie. 

- Pamiętaj, abyś spełniła swoje przyrzeczenie, bo 
po tych dziwnych wypadkach z tobą i zmianą j.aka w to
bie z.aszła, będę bardzo nie~okojna -0 dalsze twoje losy. 
Pisz prędko i o wszystkim, a najlepiej sarna p rzyjedź • 

Maja wbrew swemu zwyczajowi, nie siadła w po
wrotnej <lrodze przy kierownicy. Oddała ją szoferowi. 
Sam.a wolała spokojnie oddać się własnym myślom. Kłę

biło się ich tyle, że nie łatwo mogła sobie z nimi dać ra
dę, zwłaszcza, że niezbyt była przyzwyczajona do ści

słego i wytrwałego myślenia nad określonym tematem. 
Gdy wysi.adła z auta przed rodzinnym domem - mia

ła już zupełnie konkretnie ułożony plan działania. 

Po obiedzie poprosiła ojca o <Chwilę rozmowy. 
Zasiedli do niej w jego dużym, ciemnym gabinecie. 

Na kominku palił się og i eń. . 
Ojciec Maji, Michał Zawiejski, mi.ał lat pięćdziesiąt 

Był wysoki, bardzo szczupły, nieco pochylony, szpako
waty z lekką łysiną, o suchej podfożnej twarzy, orlim no
sem, głęboko osadzonymi ciemnymi oczyma, zapadnięty

mi polkzkami. Dłonie miał wąski·e i długi e nerwowe 
cienkie pake. Rzadko kiedy się uśmiechał. Był raczej pJ
nury, choć podobno za czasów swej młodości odznaczał 

się humorem, . dowcipem i niezmą·coną pogodą ducha. 
P•rzemiły w towarzystwie rozchwytywany był na wszy
stkie strony, żaden bal, żadna zabawa, żadne polowanie 
nie mogło się obejść bez niego. P·od'Obno j akieś tragiczne 
przeJścia z ukochaną żoną w zaraniu ich małżeńs twa, zła-

' mały go i zmieniły nie do poznania. Nikt jednak nie wie
dział co właściwie Michał Zawieyski p rzeżył. Nie wie
działa tego także Maja. 

- O cóż ci chodzi, córeczko, - zaczął Zawieysld, 
gay zasiedli w głębokich motelach na przeciwko siebi :.>. 
- Czy może po tym tr.agicznym wypadku w Zagórzu 
z Kętskim, z.decydowałaś się wyjść za niego? 

- Nie, ojcze. Ani za niego, ani za nikogo w ogóle 
w tej chwili ni,e mam zami.am ani ochoty wychodzić z~ 

mąż. 

- Więc cóż innego? 
' -C·hciałam cię prosi ć, abyś nie m i ał nic przeciwka 

temu1 że w1b.ior.ę się w gługi objazd po kraju„. 

'(d. c. n.)' 
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l1cle Warszuwr w kilku wlersz1d1 

Załatwianie spraw biletowych na tere
nie warszawskiego Dworca Głównego skon 
centrowane został-0 w specjalnym biurze. 

Biuro do spraw biletowych, mieszczące 
się prowizorycznie w budynku dWQrca 
przyjazdowego od strony Al. Jerozolim
skich, załatwiać b~dzie w~zelkie sprawy 
biletowe, jak adnotacje o przerwa-eh podró 
ży, przesuwanie dat odjazdu itp. 

* * * 
Spodziewane jest podjęcie prac nad 

projektem nowego podziału Warszawy. 
ri,,..dzi o to, aby każdy obszar komisariatu 

;ji pokrywał się z terenem właściwoś~i 
du skarbowego, ośrodka z·drowia, urzę 
}Ocztowego, inspekt()ratu budowlanego 
Jednolita numeracja dałaby doskonały 
ik. Obecnie pod tym względem panuje 
)S, , 

)pracowywane są materiały, które po
ą do zreformowania Qbsługi tramwajo-
w porze nocnej. Obecny stan rzeczy 

,oważnym stQpniu ogranicza możliwości 
1unikacyjne zwłaszcza j eśli chodzi o 
dmieścia z śródmieści em. Cierpi na 
frekwencja w zakładach gasłmnomicz 

h, lokalach rozrywkowych itd. 
* * • 

Kosztem 200.000 złotych miasto budu
dojazd do warsztatów piaskarskich na 
kierkach. Wybrzeże siekierkowskie zo
ło urządzone w ten sposób, że na dłu-

lata będzie mogło służyć piaskarzom, 
rzy ze względu '11a rozwój miasta mu
li ustąpić ze śródmiejskiego odcinka 

i sły. 

• * * 
Staraniem Polskiego Tow. Krajoznaw

ego wydany zosfał p'rzewodnik po War
awie w objętości 300 str-0n druku. Prze
)dnik zaopatrzony w przedmowę, którą 
pisał prezydent Starzyński, zawiera 
czególowe dane z historii i rozwoju sto
y -0raz barwny plan miasta ze skorowi
em ulic. 

* * * 
Na posiedzeniu komisji do badania 

.... ulian kosztów utrzymania przy Głównym 
Urzędzie Statystycznym, ustalono, że w 
czerwcu w porównaniu z majem, koszty 
utrzymania w Warszawie zmniejszyły się 
o 0.7 procent. Wpłynęła na to znizka w gm 
pie żywnościowej o 1.7 procent. Wszystkie 
pozostałe grupy: mieszkaniowa, odzieżowa 
i obuwiana, opałowa i potrzeb kultural
nych, nie ujawniły zmian. 

* * * 

~. 

n'- - . -

iWŁAśctWY MOMENT.'~:~!:.n:~~~!!la!~~ m~!~:.rż~nt 
, Z Białcg-0stoku donoszą: I bnie rozegra się w Sądzie Okręgowym w 
:1 4 A Nieud.any debiut. Głośna była wśród żydów sprawa roz- Grodnie na sesji wyjazdowej w Wołko-

l strzelania w Palestynie Ben Josefa za u- wysku. 
Trzeba bezstronnie pnyznać, ie na o- dnak po komplecie naczyń moich znajo- dział w akcji terrorystycznej. Bo oto gdy konsulat zwrócił się d·O Ma

gół w tyciu nie jest dobrze. Na każdym mych, napisy te nie wiele pomagają. Sprawa ta łączy s i ę z naszym terenem, gistratu w Wołkowysku o nadesłanie wy
j kroku potrzebne są czło\viekowi stosunki W każdym razie człowiek sprytny i a ściślej mówiąc z Wołkowyskiem. Otóż, ciągu z ksiąg ludności, Magistrat odpisał, 
I i protekcja. Zwłaszcza sto.sunki są bardzo przezorny potrafi z każdej podróży za gra- jak się okazuje, wspólnikiem Ben Josefa że z lat, w których urodził się Szejn, księgi 
pożądane. Inaczej daleko się nie zajdzie. nicą odnieść ·jakiś pożytek . Jeżeli obawia był Abram Szejn z Wołkowyska (gimna- zaginęły w czasie ·zawieruchy wojennej i 

W innych krajach jest podobno inaczej. się „kompletowania" platerów restauracyj ZJum hebrajskie skończył w Białymstoku). data urodzenia Szejna nie może być zatem 
W Stanach Zjednoczonych co trzeci czło- nych, może niemal bez ryzyka zabierać W .myśl praw obowiązujących przy stanie! urzędowo stwierdzona. 
wiek ma samochód. U nas .wprawdzie co prześcieradła i ręczniki hotelowe. Zabie- wo1ennym, J.osef i Szejn stanęli pi;ze.d try- W tym samym czasie brat Sze"na w 
drugi Polak ma pociąg, ale do alkoholu. ranie poduszek jest mniej bezpieczne, gdyż bun~łem w~;skowym!. który sądzi ł ich w Wołkowysku, czyniąc zabie i 

0 
urcltowa-

lnni mieszkańcy kraju p<>siadają zno- zajmują one zbyt dużo miejsca. Podobnie trybie dor~znym. ?toz obrona'. chcąc ~a- nie od śmierci brata w Pal;st nie w do
wu pociąg do zagranicy. Nic tet dziwne- ryzykowne jest wynoszenie z pok-0ju ho- tować Sz.e1.na, oświadczył~, że i est on me- stał od rabina formalną metry\ę 'urfaze
go, że korzystając z martwego sezonu !et- telowego całego umeblowania. Co najwy- pełnoletni 1 wobec tego me może odpowia nia 
niego w hand1u, jako też w przemyśle, żej można spróbować z lampką n-0cną i dać przed sądem doraźnym . Ale obrona 'w . k" . . . . . 
Pipman postanowił trochę wyjechać za gra z żarówkami. W tym celu trzeba jednak nie posiadała pod ręką odpowiednich dQku . ja 1 sposó.b 1 ;akui:ii środk.a~i, po-

. b . k ć . . t . żd. ć h t I . d . k. d mentów i sąd m . ł . ó "ć t zostaje fo na razie ta1emmcą. Jakie 1ednak nmę, a y sJę prze ona czy me jest am wyje za z o e u w ciągu ma, te y kę S„e· d .u~1a się zdwr ~1 
8

0 '?e ry- było tempo starań, świadczy fakt, iż gdy 
prz: . -:.clkiem lepiej, niż u nas. Przed wy- nikt nie zwród uwagi na brak żarówek. ,_ Jna o m1e1sca uro zema zejna za d . 

2 
. 

jazdcm Pipman odwiedził swego starego pośrednictwem konsulatu polskiego w mu 6 czerwca. wysta~wno m~tryk~, 
STASIO. · to tego sameoo dnia notariusz stwierdził przyjaciela Kugelszwanca. W t t · k · 1' 

- Chciałbym się z tobą pożegnać, ko- ObiecuJ'ący skądinąd młodzieniec, Sta- ym s am~ rze~zy wyso i k?m1?arz prawdziwość podpisu rabina, tegoż dnia 
Palestyny zatw1erdz1l wyrok śm1erc1 na ieszcze sprawa znalazła się w Min. Spraw chany Kugelszwanc, gdyż jutro rano wy- nisław Miller, postanowi! zrezygnować z B J f t · t t k d S · z 

jeżdżam do L-0ndyna. poszukiwań tak zwanej uczciwej pracy i en o~e ~· na om_ia~ w. s osun u 0 • zeJ- agranicznych i tego dnia wpłynęła do 
- Co? Jedziesz do Londy·nu? Mogę jąć się złodziejstwa, sądził bowiem, nie- n~ z~m~emł k~rę sm1.erc1 na be~termmowe konsulatu angielskiego. Jak widać tempo 

ci polecić bardzo dobry hotel na Picadilly borak, że jest to zawód nie wymagający w1ęz1e01e - 1ako rnepełnoletniemu. było iście rekordowe. 

Street. Tani i wygodny. A przytem naj- żadnego fach-0wego przygotowania, wro- Ale w międzyczasie sprawa nabiera pi- Jednak licho nie śpi. Gdzięś tam zau-
ładniejsza dzielnica miasta„. dzonych zdolności i nabytych kwalifikacyj. kantnego tła, którego epilog prawd-0podo- ważono, że metryka nie jest w porządku 

- Jak się nazywa ten hotel? Debiut Stasia miał miejsce w dniu pią~ i sprawa powędrowała z powrotem, moźe 
- Jak on się nazywa? ... poczekaj no„. tym maja. Stasio wyszedł na ulkę Naru- nie tak w rekordowym tempie, do„. pro-

zaraz„. psiakość, zapomniałem! Słuchaj towicza i czekał na właściwy moment, któ ·ADIO• V ac1• kuratora, który wszczął przeciwko wolko-
no, Salcia - zwraca się Kugelszwanc do ry miał mu przynieść pierwsze zarobione 119 . 'M9-.p „ • wyskiemu rabinowi dochodzenie karne o 
żony - zobaczno na ręcznikach jak się w nowym „zajęciu" pieniądze. Stasio upa- $RODA, 18 LIPCA. fikcyjne wystawienie metryki. 
nazywa ten hotel, w którym mieszkaliśmy trzył sobie Ruchlę Szpryt, właścicielkę o- warszawa I (Raszyn) 
w Londynie ? biecująco wypchanej torebki. Stasio szedł 1 inne Rozgłośnie Polskie. 

Zwyczaj zabierania z hotelów i restau- jak cie11 za Ruchlą, czym naturalnie wzbu- 15.45 Wladomołci gospodarcze 
racyj różnych przedmiotów „na pamiąt- dził jej czujność. Po kilkunastu minutach 16.00 Muzyka lekka w wykonaniu małej orkiestry 
kę" jest zresztą niesłychanie praktyczny. zbliżył się bliziuteńko do Ruchli, wyclą- Polskiego Radia 
Znam małże1istwo, posiada]·ące imponuJ·ą- gnął rękę, szarpnął torebką i - torebka 16.łS Międzynar-0dowa wystawa lotaictwa sanltame-

ś . go w Lukaembursu - odc11t 
cą liczebnie zastawę stołową z wytworny- została w ręku Ruchli, która jednocze me 11.oo Muzyka taneczna 

Czy jesteś człoakiem 

L.O.P.Po? mi napisami: „Savoy", „Imperial", „Grand .rozp.aczliwymi nawoływaniami zaalarmo- w prurwie: Program na Jutro 

Hotel", „Bristol" itp. Co prawda każda wata przechodniów i policję. 18.00 Miaato fonycji i dalii - pogadanka b Ka. ----------------
para jest innego fasonu, ale taki artysty- Stasia przytrzymano, p-0 czym Sąd towic) 
czny nieład w nakryciach stołowych go- Grodzki wydał wyrok, mocą którego Słani- lB.lO Koncert orkiestty smyczkowej Zwipku Mn· 

• zyków Chrześcijan - ~ Lodzi 
spodarzom wcale nie przeszkadza. sław Miller skazany został na 10 mies1ę- l8.4S „u lipca" _ kwadrans poezji rrancustdeJ _ 

Ostatnio widuje się · u nich nakrycia, cy więzienia, przy czym wykonanie kary z Poznania 
za-0patrzone przez przezorniejsze restaura- zawieszono pechowemu debiutantowi na 19.00 PMni w wykonaniu Janiny Szceygłówny 
cje w wyryte · napisy! „Kradzione w „Eu- przeci.ąg lat trzech. 19.20 Pogadanka aktualna 
ropie" czy innej „Victorii", Jak widać je- t Jerzy Krzeckł. 19.30 Komerr- rozeywkowy - Poznania 

Odpowiedź więźnia w sądzie. 
- Przyczyna ucieczki. -

Z Białegostoku 'don-0szą: 
N a ławie oskarżonych Sądu Okręgo

wego zasiadł, kilkakrotnie karany za kra
dzieże włamywacz, Bolesław Wolejszo -
tym razem za ucieczkę z więzienia gro
dzieńskiego. 

Rankiem dozorca więzienny w Grodnie 
stwierdził, że Wolejszo wraz z innym więi 
niem, nożown,ikiem Wincentym Szklanko, 
zniknął z celi. 

Przebili oni otwór w suficie celi, prze
dostali się na strych gmachu więziennego, 
stamtąd zaś na dach sąsiedniej kamienicy, 
skąd po rynnie deszczowej -Opuścili się na 
z.iemię, i zbiegli. 

Szklankę aresztowano po upływie 2-ch 
miesięcy. Wolejsz.o zaś ukrywał się i zo-

stał ujęty ·dopiero w marcu rb. 
Na pytanie sędziego, co go skłoniło do 

ucieczki, Wolejszo odpowiedział: „Ucie
kłem, bo wikt więzienny mi nie smakował" 

Sąd dodał oskarżonemu do poprzed
nich kar jeszcze dwa lata. 

Aresztowanie 
urzędni:ków miejskich 
za defraudacj~ w Ko.tminie. 

Z Koźmina don-0szą: 
W wyniku rewizji, przeprowadzonej w 

głównej kasie miejskiej w Koźminie, aresz 
towan-0 rachmistrza Nepomucena Bomskie 
go, kasjera Edmunda Otworowskiego i a
systenta Józefa Baczyf1skiego. 

W przerwie: "Egzotyczna ekspedycja" -
akeca 

20.40 Dziennik wieczorny 
20.50 Pogadanka aktualna 
20.55 Audycja dla wsi 
21.05-21.10 Przerwa 
21.10 Koneert chopinowski w w~konaniu Henryka 

Sztompki 
21.50 Wiadoruold aportowe 
2Z.OO Koncert kameralny 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomoici dziennika wieczornego, 

kom'unikac meteorologiuoy, pogadanka a.ktual. 
na w języku francuskim 

23.15-23.55 Program Warszawy li 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
13.4:5 Muzyka z płyt 
14.15 Lódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
15.15 Audycja dla dzieci 
'17.00 Podwieczorek przy głośniku - płyt7 
17.50 O ws1ystkim po lroszku 
17.55 Wiadomoici sportowe lokalne 
20.55 Ze świata pracy: ,,Plany i Inwestycje Lodzi i 

okr~gu" 
22.00 P<>lska muzyka kameralna - z Warszawy 
22.55 Przegląd prasy - z Warszawy 

(;ZWARTEK, 14 LIPCA. 
warszawa I (Raszyn) 

13.00-15.15 Przerwa (programy lokalne) 
15.15 ,,Moje wakacje" - powieść Starego Dol.tor• 

dla dzieci 
15.30 Muzyka lek.ka z płyt 
15.45 Wiadomołci gospodarcze 
16.00 Koncert orkiestry rozrywkowej - z Lodd 
16.45 Poznajmy nieprzyjaciela - pogadaąka (z Po. 

znania) 
17.00 Muzyka taneczna z płyt 

W przerwie: Program na jutro 
18.00 PrzeglQd wydawnictw 
'18.10 Słuchowisko pt. "Kościuszko w Lazlmkach„ -

z Poznania 
18.45 Fragmenty z dramatów muzycznych Wagnera 

(płyty) 
19.20 Pogadanka aktualna 
19.30 Lekka muzyka francuska w wykonaniu małej 

ork.ie&try Polskiego Radia 
19.55 „Cabaret artistique" - kartki z historii kaha. 

re1u francuskiego 18 i 19 wieku 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogada·nka aktualna 
21.00 Audycja dla Włi 
21.10 ,,Lehar-Kalman" - potpourri operetkt.we w 

wykonaniu orkiestry Rozgłośni Lwowskiej 
21.30 Wiadomości &portowe 
22.00 Muzyka francuska z okazji francuskiego świę

ta Narodowego 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomofci dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny, pogadanka aktualna 
w języku niemieckim 

23.15-23.55 ,Program Warszawy Il 

Łódź, Jak Raszyn, orazr 

13.45 Muzyka z płyt 
14.15 Łódzkie wiadomości giełdowe 
14.20 Muzyka obiadowa - płyty 
15.30 Literatura przez mikrofon dla wszys1ki1:h: 

TY ł US b r Z U S Z n Y Wyżej wymienionych presłuchano w 
Sądzie .Grod7kim w ~oź~i~ie1 a następnie 

łfli t:horobą brudngch lftk. ft~tt~~~~~fe.1ch do w1ęz1e01a śledczego w 

MyJ~ cie ręce przed każdym jedzeniem~ I Sledztwo w. toku. Wy~okość zdefraud?

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Muzyka s płyt 
6.45 Gimnastyku 
7.00 Dziennik porann7 

Fragment z powieści I. J. Kraszewskiego p. t. 
,,Stara baśń" 

17.00 Pogadanka aktualna · 
17.10 Koncert rozrywkowy - z Krakowa 
17.50 Jak spędzić święto? 

' ' :. :'•„ „A: .„ • I I o;, ' '} ,,.. ... ,, ,', :....~ 'l'1 I , •,(,,~ I, }. , 't "'", -;;,, \ ,• < ' p , ~~ 0 ; I"" 1 ' ' • ( ' 

K. B. • i1A WOLROICI 
gdyby jej tak było można powiedzieć, te 
wiosna, te pierwsze jej zapachy silniejsze 
są od jej pieszczot, i to jeszcze, że wróci 
przecież znów do niej, wróci syty wrażień i 

Był piękny, oczy jego zielon e, były mą- przeróżnych przygód. Moryc przeciąga się„ 
dre i wielkie, głowa miniaturowego tygry- pani zajęła się pisaniem. Moryc powoli zd:i 
sa. Siadywał zwykle przy oknie i tęsknymi ża do piwnicy. Tam jest wybite okno, i ono 
ś l epiami patrzył n.a ulicę . Ulica ... zawsze ta to jest jego bramą na świat. W drzwiach 
sama. Co dnia ci' sami ludzie„ oto znów obraca się raz jeszcze, pani nie patrzy, gdy 
przechodziła ulicą ta wysoka pani z dziec- by popatrzyła, to może pozos tałby, ale nie 
kiem na ręku. Idzie po mleko, ma bowiem spojrzał a na niego.„ więc idzie ... zgrab nym 
dzbanek w ręku. Kot Moryc s i ę nudzi. Mo- skokiem dopadł wybitego okna, przesadził 
rycowi ś ni ą si ę po głowi e puszcze dziewi- je .. i zna l azł się na dworze. Hej.„ czeka go 
cze, dzikie pomruki jego krewnego tygry- swoboda, czekają towarzysze. Mrok zapa
sa.„ łowy.„ i zwyc i ęstwo. Morycowi nie da na ziemię, oczy Moryca błyszczą jak 
jest źl e w domu w którym mieszka. Pani dwie la tarki, jeszcze kilka kroków i znal azł 
dba o niego, ma jedzenie doskonale, c i epły s ię w ogrodzie. Ale w ogrodzie nie ma je
kąt do spania, i wiele, wiele dobrych, mi- szcze wiosny.„ oszukał go nos„. to, co czuł, 
łych snów. I miękki do tyk dobrą ręką„ . ple to zaledwie cieplejszy wiatr. Nie ma wio
szczota, dla której warto żyć. Ale są prze- sny, ale to nic. jest na swobodzie i musi 
ciei chwil e, kiedy Moryc marzy o prze- ! z ni ej sko rzys tać. Pójdzie dalej. Przesko
strzeni... o drzewach wysokich pełnych pta czył parkan ogrodu i znalazł si ę na pustej 
ków i gniazd„. łowy... rozkosz zwyci ę- ulicy. Ziąb przeszedł go straszny, tu wi a~r 
stw.a ! Moryc się przeciąga„. nudno„. jesz- był zimny. Co robi ć ? Trzeba gdzieś przeno 
cze na ulicy l eży śnieg.„ staje on zaraz, b0 cofać . Moryc skrada s ię wzdłuż domów, ale 
tuż za nim id ą pierwsze zw ias tuny wio- wszędzi e okna piwnic pozamykane, co ro
sny.„ Moryc cz.uje wiosnę swoim wraż li- bić? Naraz ciche miauczenie dochodzi do 
wym nosem. ślepia mu błyszczą„. tam nic- jego uszu, w bramie małego domu stoi sku 
co dalej za domem w którym mi eszka, jest ł on a kotka, ś l i c z n a czarn o-biała . Patrzy na 
ogród„ duży, g·ęsty sad. Marzeni.a jego Moryca zdziwiona, ni e zna go. Jaki ś obr::y 
'Jrzerywa pani. Moryc dostaje wędzoną ryb kot. A jaki gł adki , wid ać nie zna co to glód. 
':ę, przysmak to nie lada. Moryc lubi ry- Podchodzą do siebie. Chwila obserwacji 
'1y. Oblizuje się po dobrym kąsku.„ i pa- wzajrnmej, .a późni ej rozmowa. Moryc da-
rzy na panią. Jakżesz rzucać ją , będ zi e wi ad uje się, że kotka nie ma domu, żyj e 
·mutna pełna ni e,P.okoju 9 uluoieńca. Och1 tyml co zdoła upol ować„ więc i on tak bę-

wanych sum nie została Jeszcze dokładnie 
ustalona. 

dzie żył. Naturalnie, te tak. Niech żyje wol 
nośćl .Tymczasem kotka prowadzi go do 
starej szopy na jednym z podwórzy. Wtu
lił się Moryc w stare szmaty i drzemie. M0 
rycku, gdyby cię teraz twoja pani zobacq 
ła? Moryc śni o sielankach, o mleku, o cie
płym kąci e w mieszkaniu swej pani. Budzi 
s ię.„ ciemności, blisko niego siedzi kotka. 
Przypomniał sobie, przecież odszedł od pa
ni, jest sam ... bez pani z tą wynędzniałą 
kotką . Jeść się chce, trzeba wyjść na łowy. 
Przeciąga się i wychodzi. .. coś się poruszy 
ło w kącie„. ha, to mysz. Ostatnia jej go
dzina nadeszła, skok, cichy pomruk i... bie
dna mysz przestała istni eć. Pi erwszy głód 
zaspokojony. Ale w Morycu odezwały się 
pierwotne pragni enia.„ krew, chrzęst łama
nych ostrymi zębami kości zdobyczy.„ Wy 
biega„ po rynnie dostaj e si ę na dach„ Tu 
siedzi cicho i patrzy na ni ego podejrzliwie 
„Cz.arny", cóż tu chce ten wykarmiony pie 
sz·czoszek? Tu jego teren, jego „Czarnego" 
i za chwilę oba koty zwarły się w krótkiej 
ale krwawej walce. Zwyciężył Moryc, nie 
n apróżno był silny i tłusty, mocny. Nie 
zmęczyły go zimne noce, spędza ne - jak 
drugie koty - w chlewach i szopach. Prze 
ciągnął s i ~ .. był rad ze siebie. Była walka 
i on zwyciężył. Powoli wracał do kotki. 
Patrzyła na niego z 11\viclbicniem. Si lny był 
ten obcy ko t, o s i e rśc i tygrysa, silny i pięk 
ny. Ale Moryc nie patrzył na n ią. Gnał a go 
j akaś nieprzeparta s iła, dalej i dalej. Prze
biegł kilka ulic, oto skl ep z ryb.ami. Pachną 
jak te u jego pani.. sielawki... tłuste.„ Sko 

7.15 Koncert poranny w wykonaniu orkie1lry Roz
głośni Wileńskiej 

B.00-11.57 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu J hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja połucln !owa 

17.55 Olkzytanie programu 
18.45 Fragmenty z dramatów muzycznych Wagn .... 

(płyty z Warszawy) 
21.00 Odpowiedz.i na listy w sprawach technicznych 
22.00 Muzyka francuska - z Krakowa 

czył zdobył dwie sielawki, i zanim wlaści- ni. Podszedł do niej ... pani obojętnym ww> 
ciel zdołał wybiec, Moryc uci ekł. Sniada~ kiem sp oj rzała na kota, i myślami pogrążo 
nie mi.al dobre, ale poczęło go męczyć pra- na w innym kierunku minęła go. Moryc nie 
gnienie. Ja'k zdobyć trochę wody, o mleku dał za wygraną . Pobiegł za nią . O„. zna 
nie chciał myśl eć. Tymczasem z boczn;j ulicę„. Jakżeż blisko doszedł nie wiedząc 
ulicy nadjechał cięfarowy samochód. Mo- o tym do swego domu ... już, już jest jego 
ryc chciał przebiec ulicę, ale koło samocho dom! Pani weszła do swego sklepu. Mo ryc 
du dosięgło go. Nie przej e chało go, nie - popa trzył chwHę za nią wzrokiem tęsknym 
ale odrzuciło go z taką siłą w bok, że le- wyrażającym obawę i nadzieję„. i dcho 
żał ogłuszony. Tymczasem jakaś dłoń po- podszedł do okna piwnicznego, było wybi
głas.kała go po obolałym grzbiecie, jaka ś te. Wszedł do środka i zamiauczał. Cicho„. 
dobra twarz pochyliła się nad nim: Biedny nikt nie troszczy się o kot.a .. miauczy raz 
kot, - wyszeptał jakiś nędznie odziany jeszcze, i jeszcze raz, dlugo1 przeciągle, 
chłop ak - biedny kot - powtórzył i wziął przenikliwie.„ Ktoś idzie ... otwierają się 
go na ręce. Moryc ocknął się z półsnu i zo- drzwi i na progu piwnicy, przylegającej do 
baczył, że znajiduje się w nędznej izdebce, sklepu staje pan i. Moryc podchodzi powo„ 
o jednym małym okienku, dusznej i zimnej. li, opiera zmęczoną głowę o bucik pani i ci~ 
Było to mieszkanie chłopca, i jego rodzi- chi, cichutko miauczy. Pani łaje Moryca, 
ny. I teraz wiele dni minęło jeszcze zanim łaj e ostro, .ale Moryc zna ten głos ukocha
Moryc odzyskał zdrowie. Kochali go w tej ny. Niby się gniewa, ale cieszy się z jego 
biedn ej izdebce wszyscy, ale głodowali, i przybycia. Potem wykąpany, najedzony, 
on z nimi. Kilka razy zamierzał Moryc opu napojony ciepłym, dobrym mlekiem, siedzi 
ścić przygodne mieszkanie aby powrócić przy nogach pani i swymi mądrymi zielo
do swej pani1 al e zapomniał drogi. Tęskno- nymi O"Czyma patrzy w jej twarz. A pani 
ta poczi;ła go dręczyć niewys łowiona, i myśli, co też ten Moryc por.ab iał przez caie 
głód coraz więcej dokuczał. Aż pewnego dwa tygodnie, gdzre chodził, z czego żył? 
wieczoru wyszedł przed dom„. począł iść A kot milczy ... tęskno ta za swobod ą i prze
przec1 siebie„ szedł bez przerwy, już stracił s trzen ią p rzygas ła na chwi lę, dobrze mu tu 
nadz i eję odszukani a swej pani, zmęczony w tym ciepłym pokoju, gdzie nie pozwala
us ia d ł w bramie wielkiego dornu. Zniechęco j ą mu głodować, a darzą dobrym słowem .. 
nym wzrokiem pa trzył na mijające go tram chwilowo zos tan ie przy swojej pani„. Ale 
waje i auta. Naraz, z tramwaju wyszła ja- gdy wiosna przyjdzie j uż na dobre.„ :o 
kaś pani.. przy płaszczu dookoła szyi to sa zn{)w oknem w pi wnicy, wyjdzie na świat.. 
mo futerko, które go zawsze draż niło „ . ten i nic go nie powstrzyma. 
s.am chódl ależ tak, to jego paniz jego pa-
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SPORT liarb1r1:a tunostanie m,strzeml WallUłl,B~:~~~ i allel r= • I Pl&ICAlłllCIĄ IClłAICOWA - Not<>wania: dnia 12 lipca. 
• NOWY JORK: loco 8.84, lipiec 8.79, sierpień 

=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Zarząd krakowskiego ohęgowego łania zauądu Ga~ami przeciwko decy- &7~ wne~eń 8~9 . . . . 

l'I W d 
• .,,. Związku Piłki Nożnej otrzymał we wt.orek zji krakowskiego okręgu. z LIVER~C?OL: loco 4.97, lipiec 4..76, 8'1erpie6 et:z Z ~ ralDI 

" 
lodzi d P I 

. . , . . . 4.78, wrzesten 4.81 
epeszę o sk1ego Związku P1łk1 NozneJ Egipska (Sakell.): loco 7.80 

stwierdz:-ijącą, że mistrzem okręgu kra- Wobec tej decyzji zarząd krakowskie- Upper: loco 5.96, lipiac 5.83, wrzesien 5.83. 

C tk ... L - d Md k k' · t d i G b · go okręgu odwołał mecz w Chorzowie i październik 5 so zy spo anie we wow1e OJ zie do skutku? ow~ iego jeS ru yna ~r _arni _i roze- za·wiadomił Garbarnię, że ma rozegrać w BREMA: ioeo 10.56, paźd~ernik.10.07, gTlłc\:i:kR 
granie nowego meczu e!Jmmacyinego o 10.19 styczeń 10.30 

Węgierska drużyna .piłkarska „Hun- 1W tym wypadku trzeci mecz Hungarii mistrz.ostwo Krakowa jest niczym nic- nadchodzącą sobotę mecz 0 wejście do ' 
garia" przybędzie do nas na kilka.i me- przeniesi-0·ny byłby na inny teren w Pol- uzasadnione. Decyzja Polskiego Związku ligi z katowickim Dębem. ż I k I 
czów z polskim kombinowanym zespołem sce, lub ewentu~lnie odwołany. 1 Pilki Nożnej nastąpiła na skutek odwo- Jest to mecz przełożony z dnia 3 •lipca. yc e e ono~ czn& 
reprezentacyjnym. Węgrzy rozegrają na • * * --oOo- PAPIERY P~srwowE ..J.. ZWYżKUJĄ. 

2 p Zarówno w grupie premió~ek, jak w gcupio 
pewno mecze: ZPN. otrzymał już z Budapesztu, od innych papierów państwowych, na!trój paMwał O• 

3 sierpnia w Warszawie, 5 sierpnia w związku węgierskiego (Magyar Labdaru- Il f I • 1.r Wł b , żywiony, tendencja była Jll1)cniłjS'Za, kursy w da~ 
Łodzi. gok Szoretsego) dane, dotyczące S'kła:ctu 11a tastro a na porazna OC low szym ciiigu bztałtowaly się zwyż.kowo. 

Nadto w projekcie jest trzeci mecz ·reprezenfacji, która grać będzie w Polsce Z premiówe.k 4-proc. Poi. Dolarowa wyrównała 
P I • C h .... O g - wczorajszQ stratę, ZJakujQc w. obrotath 50 gro.$Zy. 

„Hunga·rii" z zespołem reprezentacyjn~ z teamem kombinowainym Polski, m. i[l. 5 rzegir a I z zec a m1 : • - Zwykłe odcinki 3-proo. Poż. Inwestycyjnej 1 i 2 
we Lwowie w dniu 7 sierpnia. Mecz stoi sierpnia w ŁodZJi. omisji były droższe o 50 groszy każda; natomiast 
jednak pod znakiem zapytania, dojdzie Węgry rnprezent01Wać będzie team W Pradze ro~grany został w ponie- brosianą". eerie 1 emisji obiegały po kursie . utuymanym. 
b · d k tk t t dk u · u· działek mecz piłkarski w drugiej rundzie Mecz zakończył si~ katastrofalną poraź Z grupy inny~h papier6w po niezmienionych 
· ·1· d h d · d · J L ó d · t ć b d · H · ' wa o puc ar Europy ro owej pom1ę- ką Włochów 0:9 0:2 • ....., ~-

ow1em o s u u ylko w ym wy.pa U, I nungana - jpest, przy czym szkn1elet lk h ś dk . ( ) kursaeh o. biegały c -roc. P1>ż. Kónweray1"na 1>r•• 
1es 1 w na c o zącą me zie ę w w prze · ruzyny worzy ę zie unigaria uzwpe1 ń\'Ykłc odcinki 4-proc, Pot. Kon&olidacyjnoj, dro„ 
gra swój mecz ze Sląskiem w ćwierćfina- :niona graczami Ujpest. dzy praską „Slavią" a mediolańską „Am- !:me r:aś podniosły kurs o 0.13 Qtoc. 4 i p6ł pae. 
le o puchar Polski. W razie bowiem zwy-1 PZPN zdecydował, te pi1erwszy mecz, Poż. Wewnętrzna była zakupywana po kur&ie 11 . M ł t n k d „ 0.12 procent wyższym. cięstwa drużynai Lwowa walczyć będzle 1 zamia1st w Pozna1niu rozegrany będzie w a y uczes n I zawo ow Poza tym listy i ohligacie Bank6w R&lnego i 
sierpnia w trzeciej kolejce walk o puchar 'Wa,rszawie, drugi naoomilast w Łodzi. Go~pod:u-.stwa Krajowego, jak zwykle pozostaj1 bez 
Prezydenta. zn11any. nie IDótil zwgci~fgt: bez ... mamusi. - PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE - NIEJE

DNOLICIE. 

Szereg nawrcb wniask6ur tecllnirznvch 
ucllw1lon1 na 11it1dzv11rodow111 tron1resie 1111c1 recznei 

Następny kongres międzynarodowy od 
będzie się w Tokio w 1940 roku. 

Z Gdyni donoszą: 
W rama-eh tygodnia LOPP. urządzony 

został w Gdyni na Skwerze Kościuszki je
dyny w swoim rodzaju wyścig, w którym 
brały udr.iał dzieci w wieku od lat 4 do 12 
na 'hulajnogach, trójkołowcach i małych 
rowerach dwukołowych. Imprezie przyglą-

dała się z ogromnym zaciekawieniem licz
na rzesza widzów, w tym samym mniej
więcej wieku, co i. za.wodnicy. 

Najkapitalniejsza była pierwsza gru
pa wyścigowców, składająca się z berbe
ciów, ledwo od ziemi odrosłych. Malcy 
wystartowali na swych hulajnogach z ta
ką powagą, jak gdyby rozgrywali bieg 
olimpijsiki. Dopiero na skręcie okazało się 

W Berlinie odbył się V-ty Kongres 
Międzynarodowej Federacji piłki ręcznej 
-przy udziale przedstawicieli dziesięciu 
państw, biorących udział w rozgrywkach 
szczypiorniaka o mistrzostwo świata. 

Po rezygnacji ze stanowiska prezesa 
ze str-0·ny dr 'ilOn Halta (Niemcy) wybra
no na prezesa p. Herrmanna (Niemcy), 
na sekretarza - Nethelfer (Niemcy), na 
przewodniczącego komisji technicznej -
Erikssona (Szwecja). 

Sport kilku Slo....,~Ch- że bez mamusi niektórzy dać sobie rady 
......... -... , nie mogą. jeden mały chłopczyk, widząc, 

W skład zarządu Federacji weszli: 
Brundage (St. Zjedn.), prof. Valetta (Wę" 
gry), MUIJ.ener (Szwajcaria), kpt. Balk 
(Szwecja), płk. Pahl <Węgry). 

Na kongresie postanowiono że roz-
grywki szczypiorniaka o ~istrzostwo 
świata rozgrywać się będą na zmianę co 
drugi rok na otwat'>tym terenie i co drugi 
rok w hali. Nadto uchwalono szereg no
wych wniosków technicznych. Na człon
ków Międzynar.od01Nej Federacji przyjęto: 
Arg·entynę, Kubę1 Holandię, Norwegię i 
Czechosłowację. 

Zgodnie z uchwałą wal·nego zebrania. 
PZPN zarząd przystąpił do przeprowadza 
nia zmian w zasięgu 6kręgów. PZPN zwró 
cił się do zarządu ŁOZPN z prośbą o wy 
powiedzenie się w sprawie pro.p-0zycj.i o 
;zmiani.e zasięgu okręgu łódzk~ego. 

PZPN proponuje odłączenie od Łodzi 
klubów z.naijdujących się w Koninie, Turku 
Kole i Kaliszu, a więc na terenie eowia
tów odłączonych od wojewódZ'twa łódzkie 
go a przydzielonych już do województwa 
pomańskiego. W zamiCliil za 1lo PZPN 
chce przydzielić okręgowi łódzkiemu Ra
domsko i Wieluń. 

Jeśli chodzi o tereny mające być wy
dzielo.ne z pod kompetencji ŁOZPN to 
strafą dla Łodzi byłby jedynie ubytek Ka
lisza, gdz.ie piłka nożna rozwija się pomy 

---------------• 'ślnie, podczas gdy w trzech pozostałych 
· powiatach ruch sportowy jesit słaby, a kon 

MISTRZOWIE T~NISOWI sWIATA 
pokona.<tł w Białogrodzie. 

. Mistrzo~ie świata w tenisie Ameryka
nie Budge 1 Mako rozegrali we wtorek w 
Biafogrodzie dwa pokazowe mecze, pono 
s.zą: niespodziewanie porażki w obu spot
kafllach. 

Pierwsza rakieta swiata Budge został 
pokonany po wspaniałym 2-setowym me 
czu przez Kukuljevicai 15:13, 7:5. Mako 
przegrał z Puncecem 4 :6, 6 :3, 9 :7. 

W grze podwójnej para Budge - Ma 
ko pokonała parę jugosłowiańsko - cze
<:Jcą Kukuljevic - Drobny 6:3, 6:2. 

OBóZ POLSKICH BOKSERóW 
przed meczem z Włochami. 

Obóz pięściarski przed meczem bokser 
skim z Włochami rozpcanie się w dniu 
18 bm. w Poznaniu. Trenerem będzie 
Sztam, który również będzie sekundowa·ł 
naszym zawodnikom na meczu we Wło
sze<:h. 

Do obozu zostali wyznaczeni: Jasiń
ski, Rotholc, Sobkowiak, Czartek, Kowal
ski, Kolczyński, Pisarski1. Szymura, Doroi 
h:i i Piłat. 

takt z Łodzią ze względu na trudności ko 
munrkacyjne minimalny. Jeśli chodzi o pro 
ponowaine przyłączenie Radomska i Wielu 
nia to ŁOZPN zgadza się bez zastrzeżeń 
1a Radomsko, mając jednak powarż.ny kło 
pot z Wielunj.em. Trz,ebaby było utworzyć 
specjalną grupę ro.zgrywko,wą na mistrzo
stwa co połączone jest z poważnymi trud 
nO'ściami na•tury organizacyjnej. 

Zarząd ŁOZPN za·stanawiając się nacl 
tą sprawą postanQwił też wskazać na zasa 
dniczą kwestię dlaczego PZPN w swych 
projektach nie przewiduje przydzielenie 
oo okręgu łódzkiego Częstochowy, związa 
nej z Łodzią dość powa~nymi więzami i 
leżącej na tere.niie ·działal·no·ści Okręgowego 

Urzędu WF w Łodzi. 
• * * 

Na stanowi,sku sekretarza zarząd.u ŁOZ 
PN-u za.szła zmiama. Na wia:kt1tjące po ustą 
pieniu p. Kaczmarka stano·wisk-0 został na 
wniosek Widz€Jwa powoła•ny p. Czesław 
Krupecki. 

że został przcścig,nięty, rozpła.kał się rze
bileuszu estońskiego klubu żeglarskiego. wnie, wołając matkę na pomoc ... 

We wtorkowych regatach z polskich jach-
tów „Rusałka" zajęła 3-cie miejsce, a Go W jednej z grup, tym razem już na bi-
piana 5-te. cyklach, startowało dwóch chłQpców i je-

Po zakończeniu regat odbyło się rozda d~1a ~z i e~~zynka. Wszystk~ r~zem miało 
nie nagród. Ogółem 5 jachtów polskich zdo 1JJe ~i<;cei. iak 20 lat. K~ w1elk1emu wsty: 
był·o łącznie 4 nagrody, w tym jedną ufun- dow1 c.ał.eJ zg:o~adzonei na Sk.werze pk1 
dawaną przez poselstwo R. P. w Tallinie. br~ydkiei: .wysc1g ~ygrała .d~1ew~zyn~a: 

We wtorek wieczorem jachty polskie na.1.zręc~nie1 pedałuią~ s~oni;1 c1e.nk1.m1 
wyruszyły w drogę powrotną do Gdyni. nózk~m1. K~óz to powiedział, ze płec p1ę-

We wtorek Jędrzejow kna i est pk1ą słabą? 
ska rozeg~ała na międzynarodowych mistrzo- Wyścig zakończyli „seniorzy" w wie
stwach tenisowych Rzes~~ w .Hamburgu mecz z ku ponad 10 lat na dwukołowcach, dla któ 
Amerykanką Hopman, b1;ąc Ją 5:7. 6:2, 6:3. W h t d · d · dł · 
trzecim secie Jędrzejowska upadła na korcie ryc rasę O powie mo prze uzono. 
wi.ku~k skurczu prawej nogi. Po zarzl!~onych Najprzyjemniejszym momentem było 
15 nunutach przerwy Polka grała daleJ i mecz oczywiście rozdanie nagród, na które skła 
wygrała. d ł · · k h b k Zwycięstwo Polki po tym wypadku wywo- a o się moc p1ę nyc za awe . 
lało burzę oklasków na widowni. 

la ·1J~1ień 1łYWHY 1~a~11 e11amin. 
Tegoroczne mistrzostwa są świetnie obesłane 

Za tydzie1i na pięknej plywalni w Bi~! 
sku pływacy nasi zdadzą egzamin przed 
meczem z Finlandią. Czego możemy się 
p.o nich spodziewać? 

A więc na 100 -m st. dow. o nagrodę 
p. Komendanta Głównego P.P. gen. bryg. 
Kordian Zamorskiego zmierzą się starzy i 
rutynowani pływacy, jak Karliczek,. Szreib 
man i ewent. Bocheński z młodzieżą, 
między którymi wyrówniają się Jędrysek 
i Marchlewski. Ogółem startuje w tej kon 
kurencji 16 pływaków (poniżej 1 :08). 
Jeśli starzy będą w fcrmi.e - to ·jeszcze 
w roku bieżącym powinni utrzymać prze
wagę, gdyż mtodzież prawdopodobnie nie 
przekroczy 1 :03 - 1.04. 

Na 200 m st. dow. jędrysek nie po

1 :20. W tej konkurencj i startuje 16 zawod 
ników. 

Na 200 m st. klas. Heidrich, po swoim 
rekordzie 2 :52, pobitym 8. 7. również jest 
nie do pobicia. Wielkim sukcesem będzie 
natomiast, jeś li chociaż 2 zawodników zej 
dzie poniżej 3 min. (Jarecki, Boguth, No
wicki i Rusin). W konkurencji tej startu
je 14 zawodników, którzy osiągnęli prze
widziane minima. 

Na 100 m st. grzq. Lenart otrzyma do 
brych przeciwników w Kummancie i Ko
walskim. Pon i eważ Lenart cieszy się spe
cjalną op! eką Stepp'a, można się spodzie 
wać, że nie da się łatwo pobić . Jeśli po
płyn ie w tej konkurencji Karliczek, zdo
będzi e on z pewnością pierwsze miejsce. 
Startuje 8 zawcdników. Pomorski ·ozPN. 111adesłał do Łodzi winien oddać pierwszego miejsca, a o il e 

skład reprezentacji piłkarskiej, która w pogcda dopisze - mi!eży się spod :i'.iewać 
najbliższą niedzielę grać będzie w Łodzi czasu około 2:20 i rekordu P olski. Na dru 
w spotkaniu ćwierćfinałowym o puchar gim miejscu może się znaleźć Karlicl ck. 
Polski. Ogółem startuje w tej konkurencji 20 ply 

KOLARSKIE ZAWODY Skład ten przedstawia się następująco waków. 
T. S. O. „Odrodzenie". Wyczyński (Gryf), rezerwa Sobiszewski Na 400 111 st. d'A'. Jędrysek rów:-? i eż 

Wszystki e liczby co do startujących 
obeJmuJą tylko klasę mistrzowską. W kia 
sie 1-e.i startuje nie wiele mniej zawodni
ków. Tegoroczne mistrzostwa są dosko
nale obeslane. 

Ogólna ilość konkurencyj (s tartu za
·wod ników i zawodniczek) wynosi 165. 

Towarzystwo Sportowo - Oświątowe (Sokół)' Wierzchowski (Gryf) • Kubalc zyk nie powin;cn odda~ ;.1i.:: r· ~·:·,:~go miejsca, <-
„Odrodzenie" urządziło kolarskie zawody (Cisze·wsk.i,), Zaremba (Flota) Fronczak w walce z KarL::,:k:em rroże po~rns:ć si·~ 
srosowe na trasie 50 km o mistrzostwo (Gryf), Jeziorski (Gryf), Wieżelewsl;i na pobicie rekordu Polski. 
klubu. (Gryf), Kamiński (Gryf), Dziwisz (Flota) Na 100 m st. klas. Hendrich, który 8.7 

www **'-·w 
Dodatkowa 110 :11isja 

Poborowa 
Dodatkowa komisja poborowa dla 

W dziale prywatnych papierów lok~yjnych mo
cna tcndencj~ uległa lekkiemu z~hamowaniu; o?r.9'
ty h~·ły nm~rkowane, kursy me wykacały w1t'k· 
aych zmian. 

W grupie ~tołecznej po niezmienionych kJ(f&llcJa 
dnia wczorajszego obiegaly 5-proc. m. Wnr;znwy 
stare, 6 seria {).proc. Poż. Konwersyjnej m,. War. 
szawy 1926 r. or.uz 8-proc. Poz. Szkolna m. War
szawy 1925 r. 5.p1'oc. m. Warszawy 1933 ,. straciły 
w obrotadi 1.25 procent, a drobne ode.IDki zaku· 
pywano po kursie 76.25. Jedyną zwyżk~· notowano 
w obr-0taeh 4 i pół proc. Ziemskimi w W arszawiie. 
które były droższe o 0.13 procent. 

W. grupie prowincjonalnej tendeńejll była nie
jednolita. Przedmiotem z11interesowlii i transakcyj 
były trzy gatunki listów. 5-proc. m. Lublina 1933 r. 
przy mocnej tendencji zwyżkowaf.y o 0.)0 procent. 
4 i pół proc. Ziemskie we Lw~wie były droisze o 
0.25 proc. Slabsze o 0.25 proc. były 5.pm~. m. J.,o. 
cizi 1933 roku. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 84.00, I emisji serie 

92.75, 2 emisji 83.00, Dolarowa 3 s. 4%.00, Kon. 
solidacyjna 1936 r. 67.63 (drobne), Konwersyjna 
1924 r. 71.00, Wewnettzna Poż. Państw. 1937 r. 67.50, 
i% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 
8% L. Z. Państwowego Banku Rolnego 94.00 
i% L. Z. Banku Gosp. Krajowego %-7 etu. 13.25 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 emisji 9~00 
7% Obl. Kom. Banku Gosp. Kraj. 2-3 em. 83.25 
8% Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. l emisji 94.00 
5lh% L. Z. Banku Gosp. Krajow. 1 emisji Sł.OO 
5%% L. Z. Banku Gosp. Krajow. %-7 em. ~I.OO 
f1%% Obł. Kom. Banku Gosp. Kraj. l emisji 81.00 
5%% Obi. Kom. D. Gosp. Kr. 2-3 i 3N em. 81..00 
51h% Obł. Kom. Banku Gosp. Kraj. ł em. 81.00 
Ziemskie w War~zowie 1924 r. (gwar.) wartość ku
ponu 12.54, 5 serii 65.38, Ziemskie ~ Lwowie 
64.50, m. Warszawy stare 84.00, 1933 r. 75. 75, dro· 
lm.o 76.25, m. Lublina 1933 r. 64.00, m. Lodii 193:ł 
68.50, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 6 emisji 
76.75„ Szkolna m. Warszawy 1925 r. s. 1-4 76.00 

DALSZA ZWYżKA KURSOW AKCYJ. 
Mocna tendencja w d'Ziale papierów dywidendo. 

wych, która się już od tygodnia zaznaczyła, była 
nadal utrzymana. Obroty i zainteresowanie duże. 
transakcje były ożywione. Przedmiotem saintereso· 
woń i transakcyj było 10 gatunków akcyj. 

Bank Polski 127.00, Dank Zachodni 305, Cu
kier 36.00, Węgiel 32.00, Lilpop 80.00, Modrzejów 

· 13. 75, Ostrowiec s. B 58.50, Starr.howice 38.75, Ży· 
rardów 58.00, Haberbusch 47.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 13.7. - Urzędowa ceduła giełdy 

1Lożowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona ezklista 27.25 - 27.75, je

dnolita 27.25 - 27.75, zbierana 26.75 - 27.25, żyto 
I stand. 21.00 - 21.50, mąka pszenna gat. I wyc. 
30-proc. 43.50 - 46.00, SO-proc. 40.50 - 43.00, 
pszenna pastewna 17.00 - 18.00, mąka źytnia gat. l 
50-proc. 34.5() - 35.50, 65-proc. 32.25 - 33.00, 
razowa 95-proc. 25.75 - 26.75 

POZNAŃ, 13. 7. · - Urzęd-Owa ceduła giełdy 
zbożowo - towJrowej w Pcznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszeni,:a 25. 75 - 26.25, tyto 
21.75 - 22.00, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
15.25 - 46.25, SO.proc. 42.25 - 43.25, mQka żytnia 
gat. I 50-proc. 33.00 - 34.00, 65-proc. 31.50 - 32.50 

Ce nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - Roztańczony Pary~. 
CORSO - I. Dyplomatyczna żona 

II. Dwa dni w raju. 
EUROPA: - Tajemniczy przeciwnJk 
GRAND KINO - Obcym wstęp wzbro 

niony. 
JAR: - Na scenie: Dlaczego tak jest: 

na ekranie : Głos c- : rca. 
MIRAz: - '. : _:.~.~ .. _, .u •• :~~-:-.-::. 
OśWIATOWE: - L Bohaterowie mo Pierwszy do mety przybył i mistrzo- Kroma (Unia) i Preja (Ciszewski). ł . d p I k' . t b k I . Sk Ł d · po bi reKcr o s. 1, ies ez ·on rnrc~1cy~-

stwo towarzystwa na rok 1938 zdobył Ro ł~d reprezentacji 0 ~i podal~śmy . ny i nic b~clz ie miał godnego przec1wni-
jek Wiesław w czasie 1 godz. 27 min . wczoraj. Zawody ~dbęclą się na bo1sku 

PKU. Łódź-Miasto I urzędować będzie w 
dniu 15 bm. w wydziale wojs1cowym za
rządu miejskiego przy ul. Kościuszki 19. 
S tawić się winn i mężczyźn i roiczn ika 1917 
i starsi, którzy nie byli jeszcze bada ni 
przez komis ie;, zamieszkali na terenie 2, 3, 
5, 8, 9 i 11 kom. policji . 

rzl!, li. Nie ufaj mężczyźn ie. 

. :'.\O sek. Drugim był Kugiel St. 1 :28 min.
1 
ŁKS-u -O godz. 17-eJ. . . . 

3) Miller Br. 1 :29 min. 4) KołodzieJski z. . .Na. przedmeczu .odb'.tdz1c się spotkamc 
OrganizacJa spoczywała w ręb ':'.h za- iun10.row z c.yklu g 1cr frna łowych. ŁOZPN 

rzadu TSO Odrodzenie". czy111 starania, by ze wzgl ~du na charak-
• , y . " ter gier o puchar Prezydenta Rzeczypos-
.. ~· ...-·~· NAGROBEK. 1 f'v litej, dać meczowi jak najbardz iej repre 

. . . b' zentacyjną_ oprawę. 
W osta tn!m numerze nrn;s ~~cznego. 1u w dniach od l do 15 sierpnia odb~dzie 

tynu s~crtowego h~ow_sk1C] Pogoni. u- j slę w Warszawie organizowany przez za
' Wł. się ~.a~robek JUb1leuszowy, ktory rząd PZL T obóz treningowy ctla juniorów 
ukujemy nizeJ: z całej Polski. W obozie uczestniczyć ma-
j e.dn ą mi nog-c nadłamali Włosi, j ą najlepsi ju1nio rzy z~kwalifikowa·ni przez 
Drugą Lir;a zabrała, co t eż nieźl e kosi. zarząd PZLT. Z Ło~zi na ?bóz ten 'Yl~A 
Wiecej nóg nie mam - chęci nie po-1 zgłasza dwóch swo·1ch nail e'J?s zych 1un10-

[ mogl} r() w Banasiaka. i H. Sk~~1eck1eg?. O ty~1 
(Czemuś mnie Panie, nie stworzyt... czy zostan ą om zakwabfurnwa111 d_o ud z1a 

' [ s to-nogą? ... ) łu w ob-ozie zadecyduj e zarq d PZL T: . 
Teraz mni-e ludzie w siJokoju zo- W Juracie nad morzem odbyły Się m1 

' f shnvcie strzostwa łucznicze Juraty. W zawodach 
Zacząłem w wojsku, a sko1'iczylcm uczcstn:czyli lucznicy z ca.I.ej Polski ._ W 

[w nafcie konkurnnc.ii pan sukces odmosł_a ło dz~anka 
Niech na grobie nap i szą povrzebowc R~dcck::l , zdobywając tytuł m!•strnym Ju 

f słu 12: i: ra ty. 
. We wtorek zakoil

czyły s i ę w Tallinie mii;dzynarodowe .. r~
gaty zatokowe1 zorganizOWE!ne z okazji JU 

TufaJ spoczywa SŁAWNY MAT.JAS 
flI-gi. 

L-OU~LOU. 

SKŁAD WYDZIAŁU 

P. Z. B. 

WW i& 

SPORTOWEOO 

Zarząd Polskiego Związku Bokserskie 
go zu.i\·1 i crclz:ł następujący sklad wydzia
łu sportow ego PZB. 

Przewodniczący Rybarczyk, czlonko
wie: Radomski, Przepióra, Urbani~k i Za
płatka . 

' P. ZYGMUNT LANGE 
sędzią młędzyrnrodowym. 

Wydzi ał spraw sędz i·O·wskich PZPN, 
wycofał pp. dr Lustgartena i Kuc hara, ja
ko sędriów międzynarodowych FIF A i na 
ich miejsce 'd esygnował pip. Zygmunta Lan 
<YCfYO (Łódź ) i Mi.chała Franka (Warsza-
"' ::> wa) . 

Poza tym l egitymacj ę i prawa sędzi·ów 
międzyn arodowych posia·dają pip. MaJ:s 
Sznajder (Krn!<ów), Kazim:1crz Wardęsz
kiewicz (Łód ź ) i Rutkowski (Kraków) . 
ka, gdyż prnwdopodcbnie ani Rusin, ani 
Boguth (!ni też Kot nie zej_dzie P.On iżej 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
f,fi„jslra Bi bliotf'lca Pul>liu na (ul. An.łn:eja Ul 

otwartD dla 1iuhlirurn~ri rodxi('nnil'. pr6r r. nied~i el 
i ~wi:it od r,. 10 lłn 21, " ~ohoty od ~· 10 110 19. 

Wystawa :biorou·a 11. Krasnodębskie] • G11rdou;.. 
Nk tej, }. S imon . l'ie1kiew1rZOm ?j i c.~.dawa Rze. 
pi1i..~l:iego w lok alu I. P . S .• n. Pa rk Sienkiewi ~za. 

Salon Sr.tul< Pięknych Karola Enclego, 
Nawrot 8, tel. 153-55. 

W lNSZUJEMY. 
Jn tro. Bonawcn turze. 
\VS·Chód Eio11ca 3.31. 
z~cll ócl sio1ica J 0 .52. 
Dh1gość dnia 1 fi.2 1. 
Ubyło d1ó 0.24. 
Tyclziet1 29. 

PALACE: - Ludzie Wisły. 
RAI<IETA: - Wesoły włóczęg11. 

RIALTO: - Niewinnie się zaczęło ... 
STYLOWY! - Kari era panny Joanny. 
SŁOŃCE: - I. Bohaterowie morza, 
Il. Nie ufaj mężczyźnie. 
TON: - „Pieś n iarz Wiednia" 
URANIA: - I. Dzień na wyścigach, 

Il. Hrabini Władinow. 
TEATR POLSIU. 

Kapitalna komedia pa1·adoksów „Brat mar
notrawny" O. Wilde'a w reżyserii dyr. H. Mo 
rycińskiego zdobyła sobie rzetelne powodzenie, 
wobec czego grana będzie dziś, jutro i dni na· 
stQpnych o godz. 8,30 wiecz. 

Dcsl;onałą obsadę „Brata marnotrawnego" 
tworzą: Chojnacka, Dywińska. K1Jssowska, Lu 
dwiżanka, Ha11cza, Krasnowiecki, Pluciński, 

Si piński„ 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA 

Na „Damę od :Maksyma" ściągają co 
0

wie
czór tłumy widzów w spragnionych niefraso
bliwego humoru, lekkiej muzyki. śpiewu i tań
ca. „Dama od Maksyma" grana bc:-dzie dziś i 
codziennie o godz, 9-ej wiecz. R~żrseria: dyr, 

'Ta UłrO 0 ft () i:B . :cf' ·ti .• K. Wroczyńskiego i Br. Dąbro\vs' ;i c~o. Udział 
; biorą : Biesiadecka, Duna.ie'.Yfka, Gerson6wna, 

. . Skubnicwska, Szczęsna, Wi!iJiska. Zasadz;a:--ka, 
.. Zupa pg?<Clo:va z ł~zank_am 1 , ~ra_zy za- 1 K~1·win, Mroziński, Siezieni2wski , śmialowski, 

w11anc - m1zcna1 poziom~o ze sm1etan4. Wmawer, Wroncki i Zoner. 
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HansiKnotecknawywczasach!811M W WIELKICH MIASTACH! Partner Soni Henie 

'SZER~Y SIĘ PLAGA MGŁY. 
IPVITlłZEZElllA lllEAIECKIEGO BADACZA+ 

Znana łuczniczka ni1Wliecka spędza swój 
urlop w okolicy Berlina. 

Li1piec. Któż z nas, wędrując po rozpa
lonych ulicach, nie zastanawia się nad 
tym, dlaczego właściwie jest tu goręcej, 
niżli tuż obok na podmiejskich łąkach, 
gdzie nawet w najgorętsze południe jakiś 
powiew wiatru nas ochłodzi? Mówi się nie 
raz o „klimacie miejskim". Ale czymże 
jest właściwie ten klimat 

Na te właśnie pytania postarał się od
powiedzieć badacz niemiecki A. Kratzer. 
Wyniki tych badań streszcza Luedecke w 
1,Frankf.urthe.r Zeitung". Twierdzi on katc 
goryc~nie, że specyficzny klimat miejski 
przypomina zarazem las, pustynię i wul
kan - i ż.e wszelkie osobliwości tego spe 
cyfi·cznego klimatu dadzą się 'doskonale 
uzasadnić. 

MIASTO - LAS. 

Otóż przede wszystkim klimat wielko
miejski przy1pomina las, ponieważ powierz 
chnia nagrzewalna miasta - tak samu, 
jak powierzchnia nagrzewalna lasu - jest 
o wiele rozleglejsza od ziemi, na której m:a 
sto wyrosło. Rzecz prosta, że ilość ciepła 
słonecznego na.gromadzona przez połama
ne powierzchnie ścian, dachów i wież jest 
o wiele większa, aniżeli ilość promieni 
wchłonięta przez gładką ziemię. 

Dalej - niezliczona ilość domów i mu 
rów zagradza drogę chłodzącym wiatrQm 
i nie pozwala im odświeżać ludzi mieszka 
jących w mieście. Oto dwa powody, dla 
których w ciżbie domów jest o wiele gorę 
cej, niż w okolicach miasta; obie te przy
czyny upodabniają wielkie miasto do lasu. 

! P~łronka pracownicze~ biurowych. Ki:.;·:~:i~:~,,!~:k~j~:~:~~1 , lagoJ 
"'~~*~WOT PlłZ•SZ&EI ~ 'WlliTEI• niejszy od klimatu okoli·cznych osiedl!. 

1 w ko)\ach węgierSlkich stenotypistek ka-,ka, wychowywana była w jednym z klasz- '.r~~czynia„ s.ię do tego nie mało wie~ka 
• toliczek -z:, żywą radością przyjęto wiado- toró1W czeskich. Po śmierci ojca musiała w il?·sc ~alo:rn c1e~ła, wytwarzanych w rei?
mość, pot\\ ·ierdzoną przez osoby spośród przek:iągu dwóch lat zarabiać na życie ja- ~ie wielkkieg

1
°
93

m
1 

iastaB. S1~a~ystykat wybkazuJe, 
w ższego d\, 1chowieństwa, o mających s'.ę ko s\tenotypistka. Poczuwszy powołanie do ze "':' ro .u w ei m1e spa 1ze owar.o 
rZzpocząć w niedługim czasie pierwszych stal1\u zakonnego wstąpiła do klasztoru. w ci~gu 1edn~go roku 3 955 OOO ton węgla 
krokach na d,t.adze do procesu beatyfika- Biogirafowie przyszłej świętej opowiadają,\ kamienne~o 1 2 356 O<?<> ton węĘla ?run~t
cyjncgo Węg(~\ki, Ethel Bognard, .któia że liczni przez nią doglądani chorzy w spo nego. Da1e„to w sumie 2?0 tryhonow k1!0 
stanie się świę\l patronką stenotypistek, sób cudowny przychodzili do zdrowia. Sio gram-kalor11 ina rok, czyli po zaokrąglenm 
sekietarek, maszyl\ istek i temu podobnych s~ra Bogna.ud zmarła w r. 1932. Grób jej około 7 kilogram-kalorii na centymetr kwa 

· k b' vych i·est stale aele1n p1'el!!rzymek pracow,niczek dratowy (kilogram-kaloria, jest to ilość r,racown1cze 1uro~ · . . - ~ · ł d 
Ethel Bog.nard, z ;iochodzen1a Węgier- biurowych. ciep a, niezbę na do ogrzania jednego kilo 

NIE GRAMY. 
;. 

grama wody o temp. 14.5 stopni C. o je
den dalszy sto.pień). 

Te „wyzwolone kalorie" przyczyniaj:i 
• • się bezwzględnie do tego, że nam jest ,,.,, 

tanie i innych trujących gazach. Królewiec 

1

1 
wytw.arza w ciągu dziesięciogodzinneg0 

dnia roboczego ni mni-ej ni więcej tylko 1 O El'/.\JijJ'l:;:·.;~:::1: 
kwadrilionów cząsteczek kurzu, które two fr 
rzą tak zwane jądra. To są cząsteczki nie 
organicz.ne, ale do tego należy jeszcze do
dać bakterie! 

Te wyziewy wielkiego miasta tworzą 
jak gdyby wielki-e sklepienia, które wzno
szą się nad każdym miastem. Sklepienia te 
przyciemniają błękit nieba i odbierają 
1;5 blasku gwiazdom. Dokładne instrumen 
ty pomiarowe wykazały, że naświetlenie 
Berlina jest o 20 proc. mniejsze od naświe 
tlenia okolic. Nic dziwnego, że gruszka 
berlińska przynosi 34 l:g owocu, podczas 
gdy takież drzewo na przedmieściu daje 
przeciętnie 49 kg owocu. 

Ale cz~steczki kurzu nie tylko pochła
niają promienie słoneczne, gromadzą one 
leż naokoło siebie wilgoć. Wy,nika stąd, 
że w wielkich miastach szerzy się plaga 
mgły, która przybiera w miarę rozrostu 
miasta. Wpływ wielkiego miasta sięga aż 
do tej wysokości, gdzie tworzą się chmu
:·y . .Dlatego wielkie miasto jest stale silniej 
nchmurzone, aniżeli jego okolica. 

Na pociechę mieszczuchom można po-

Gwiazdor filmowy i mistrz w jeździe szłtt· 
cznej na lodzie, Anglik jack Dunn, ciężlm 
zachorował w Hollywood. Miał on grać 
główną rolę w filmie, traktującym o źyclu 
najpiękniejszego mężczyzny wszystkich 
czasów, Rudolfa Valentina, w którym ma 

wystąpić również Sonia Henie. 

PODSŁUCHANE 
NIE DOSŁ YSZAŁ„. 

wicLizieć, że zachmurzenie to idzie w pa- - Czy nie uważa pan, że moja żona 
rze z wytwarzaniem kurzu, które ma miej- śpiewa czarująco? 
sce w dnie robocze. Natomiast słoneczne - Przepraszam, co pan mówi? 
niedziele są w wielkim mieście o 13 proc. - Pytam, jak się panu podoba pięk-
częstsze, niźli gdzie i•ndziej, co pozwala ny głos mojej małżonki? 
.na zako1iczenie życzyć wszystkim miłej 

1 

- Pan wybaczy, ale ta baba tak się 
wycieczki w najbliższą niedzielrr. wydziera, że nie rozumiem,· co pan do 

mnie mówi. 

CIEKAWW Pił.OCEi w PAllł•zu. „ mieście o wiele goręcej. Na1omiast zimą 
•sprawiają one, że klimat wielkiego miasta ID . • • 

Przed sądem cywiln~m w Pa~yżu to
czył się ciekawy proces, ,wlQkący si.ę nb. 
już od paru lat. Bo jeszcze lO st~ma ro
ku 1935 zostaiła w „Theatre Albert I" 
przerwana t. zw. próba generaln~ '(czyli 
właśdwa premiera dla zaproszonei kryty
ki d unych gości) ze sztuki „Haya" naipi
sainej przez belgijskiego draim.alturga Gre
goi1ra. Dwoje aktorów, graJą<tJch r~Ie 
-~łówne, oświadczyło po pierwszym ai~c1~, 
że dalej nie grają, gdyż przecllstaw1eme 

jest źle przygotowane, że dekoracje usta
wiono dop~ero przed samą próbą, aktoirzy 
nie umieją tekstu itd. Dyrektor tego teatru, 
p. Hugucnet, zaskarżył o odszkodowa1nie 
aktorów i autora, który przyłączył się do 
protestu wytkonawców i sztukę cofnął. Try 
bunał wyda' wy;roik za dwa tygodnie. Jest 
to pierwszy za pamięci paryżan proces te
go rodzaju, więc wyrnku czeka się z nie
małym zaciekawieniem. 

jest łagodniejszy od klimatu najbliższych I z~e11arn1a Wiedeńslca na WOinym DOW1etr.zu. 
1okolic. Tak np. w Berlinie notują rocznie I 
81 dni mroźnych, natomiast w okoli·cy ca
łe 1 OO. Jakkolwiek to brzmi bardzo dzi- . 
wacznie, ale możemy stwierdzić, że wio-: 
sna przybywa do wi-elkiego miasta o 5 dni 1 

wcześniej, aniżeli 'do wsi okolicznych. 

Historyczny statek „Edina" 
- "A ULEC llOZBl161łCE •A Z&O" -

Os-tatnio został wycofany po 84 lata.eh stat~k t~n utrzym}'\'Vał re~ularną komuni
prrucy i ma ulec rozbiórce na złoim paro- 'k<l!CJ~ między Melboume 1 Geelo1ng (Au
wiec „Edi'na" o pojemn·ości 380 brt. Po- s~raha), przy czym w. r. 18~2. ~o~tał)'. zm!~ 
cząt1lcowo statek ten ja!ko trzy masztowy· manc moa-szyny, . a me~o poz111e1 . z?1ęto -
szk·uner z pomoaniczą maiszyną paro~vą mas7tY;, W czasie s"."eJ d~ugo·letnieJ ~ra.C:y 
obsługiwał linię regularną z wschodn1~h „~cl'. na czter?krotme osiadał. na m1ehz
portów Anglii do Hamburga. W czasie me 1 trzrkrotme ul~~ł .z~e~zemu. 

Ciepłe masy powietrza wz.noszą się 
automatycznie w górę - stąd to wielkie 
miasta są źródłem nieustannych wiatrów 
wstępnych. Ponieważ ,prądy te unoszą ze. 
sobą niezliczone ilości cząstek kurzu, wy
wołują one tworzenie się chmur. 

Powietrze miejskie jest raczej suche, 
więc wiatr ciepły wyciąga wilgoć z okolicz 
nych pól. Deszcz, który spada na gładki 
bruk miejski zostaje 1natychmiast odprawa 
dzony do kanałów - odpływa 'do innych 
okolic. Stąd to wielkie miasto działa na 
swe sąsiedztwo osuszając.o i pod tym 
względem podobne jest do Sahary. 

wojny krymskiej „Edina" zostaił użyty ~od?bno w ~h 111sk.1e1 z~gludze przy: 
przez admiraHcję angielską ja1ko trainspor- brzeznei zatrudmoiny 1est 1eszcze. st~tek 
towiec. W r. 1863 odszedł z Anglii do Mel- parowy zbudowany w r. 1840, a więc liczy 
bourne, odbywając tę podróż wyłącz.nie prawie ~t~ l~t i uchodzi. za najstarszy sta
poct żaglami w ciągu 102 dni. Od r. 1880 tek na sw1ec1e. 

Wielkie miasta przypominają także 
wulkany, gdyż wydzielają olbrzymie i!O'ści 
dymu, popiołu i gazów trujących. Statysty
ki Berlina podają, że ta stolica wyrzucJ 
codzienni-e w przestrzeń 1 O 250 OOO kilo-

1 
gramów dwutlenku węgla, nie mówiąc już W parkach i ogrodach wiedeńskich znajdują się baseny z wodą, w których kąpią się 
o kwasie siarkowym, kwasie solnym, me- dzieci pod opieką starszych osób. 

1t1ef w. Przewłocki 

f/;i~ - .·'~,~~ '""•' I. 

człowiek 
1 

dzisiejszy 1 

Powieśc nadmorska. Jl 

- Jakto obcy? :raki dobry, poważny człowiek, co 
też ty pleciesz? 

- To bardzo proste, mamo„. Nie kocham go. 
· - Przywykniesz, moje dziecko. Ja także miałam po

dobne fantazje, Sieńko, .a wyszłam za mąż za twojego oj
ca, bo był człowiekiem zacnym i dobrym. 

- Nie kochałaś go? 
- Z początku nie„. Potem przywykłam. Nauczyłam 

się ocenić i szanować jego dobroć, a potem polubiłam 
i tak już został·o ... Przeżyliśmy szmat życia i było nam 
dobrze. 

- Ale ja mamo, twojej recepty małżeńskiej nie chcę 
próbować. Zresztą ja nigdy za mąż nie wyjdę„. 

Opuściła głowę na piersi i trwała w milczeniu. 
Pani LeszczyiJ.ska przysunęła fobel do córki. 

- Moje drogie dziecko, jedną cię mam i pragnę two
jego dobra, jak wlasnego. Mówisz, że ci się podoba sta
ropanieństwo i że za mąż nie chcesz wyjść. Masz już 
dwadzieścia osiem lat i swój rozum. Znasz świat lepiej 
ode mnie, bowiem dużo podróżujesz, a_le pamiętaj, że ko
bieta odnajduje pełnię życia jedynie w małżeństwie, przy 
domowym ognisku, w gronie dzieci, przy boku kochają

cego męża. Nie widziałam ani jednej tak zwanej wykształ
conej kobiety, pracują-rej na siebie i żyją·cej samotnie, 
którąby można było nazwać sz·częśliwą ... To są wszystko 
osoby tragiczne, smutne, zgorz·kniałe, jakieś dziwacznie 
wypaczone indywidua o L:1orobliwych nerwach, przeczu
lone, złe na świat i na życie„. 

- A siostry zakonne„. 
- Co ci w głowie, Sieńko?„ To jest całkiem inn;i 

sf.era życia. Siostry zakonne to już nie kobiety. Czyżbyś 

myślała o wstąpieniu do klasztoru? Bój się Boga, SieńkJ! 
Ty i ldasztor! .. 

Roześmiała :.ię szczerze i obejmując córkę za szyję, 

przytuliła ją do siebie. 
- Przyznaj się Zosieńko, ty kogoś kochasz„. Mó\"' 

ni~ wstyćź się m:1e óiecko. 
Zośka wyuud111ęła spazmatycznym płaczem. 
- Opowiadaj mi wszystko - prosiła mavka · 1 ci 

poradzę i pomogę w :a7ie potrzeby. Przecie m< ' 1 :·1-
ją jestem. Kochasz go? 

- Tak„. - cicho odparła Zośka. 
- Kim jest ten człowiek? - pytała dalej ma .La. 
I Zośka wśród łkań opowiedziała matce dzieje swojej 

wielkiej miłości, co się w niej narodziła nad morzem. 
Przedstawiła w tym opowiadaniu doktora Skibę, jalc.:i 
najszczytniejszy ideał mężczyzny - pełnego zalet i cnót 
wszelakich. Móiwiła z zapałem, ·wśród łkań i łez, aż jej 
tchu zabraikło. 

Matka słuchała uważnie i ogromne zdumienie malo
waJ.o się na jej twarzy. 

- I nic mi nie mówiłaś do tego czasu, niedobra 
dziewczyno? „ 

- Chciałam ci zrobić niespodziankę, mamo, gdyb} 
przyj echa!... 

- Więc dlaczego ten smutek i żal u ciebie? 
- Nie napisał ani sław.a, ani jednego słowa!.. Ma·-

mo, to jest straszne„. Jemu się coś złego stało. Wysłałam 

do niego list to mi nawet nie odpisał ... 
- Widzisz, moje dziecko, kto wie co ·to za człowiek, 

i z jakiej sfery poch-odzi - rzekła tonem przekonywują
cym, lekko poirytowanym. - Gdyby cię prawdziwie ko-

04fać„ w drukarni jaall Stypallre111111r, 
• Ł.Qda• %witki 2. · 

chał, odpisałby na pewno, a nawet, gdyby listu n·ie ode
brał, przyjechałby niezawodnie, tym bardziej iż ci to 
przyobiecał. Lękam się, żeś ty tę znajomość wzięła na se· 
ri·o, a ów pan potraktował cię jak przygo·dnie poznaną 
letniczkę„. Wiem, że to dla ciebie bolesne i upokarzające, 
lecz tym bardziej należy się otrząsnąć z wrażeń i co prę· 
dzej o tym człowieku zapomnieć - dokończyła głosem 

twardym i gniewliwym. 

Zośka milczała z glową wtuloną w ramiona, skurczo
na i zbolała w sobie, zaś matka mówiła po krótkiej prz.er· 
wie dalej: 

- Nie jesteś pierwsza lepsza z brzegu panna, z którą 
można poflirt·ować, zabawić się w miłość, a potem dy· 
skretnie się odsunąć. Tak postępują ludzie bez czci i bez 
sumienia„. 

- Mamo.„ - westchnęła rozpaczliwie. 
- Nie protestuj, moja droga, bo mam rację. Jesteś 

Leszczyńska! Z dziada pradziada szlachcianoka. Nasi 
przodkowie stawali na wyższych szczeblach w narodzie ... 
żal mi cię, ale brak mi słów na wyrażenie oburzenia i po
tępienia tego człowieka, którego dzięki Bogu nie znam 
i znać nie chcę. Masz wolną wolę i nigdy cię nie krępuję 
w takich rzeczach, ale cię proszę o jedno, staraj się o tym 
człowieku zapomnieć, bo wygląda tak, że on nie wart ani 
jednej twojej łzy. 

Pani Leszczyńska aż się zasapała z emocji. Zośka 
wstała z fotelu, objęła matkę za szyję i całując ją rzekła: 

- Dziękuję ci mamo, za dobre serce ... 
- Moje ty dziecko najdroższe - szepnęła wzruszona 

matka. 
- Pójdę do ogrodu, bo mnie głowa boli. 

Wydawca: JU 5typttłttowtkt. 
'Jl, -- ..a„kci. tuł---iada ROftlilJa f"w...aekt. 
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Ubierz się W. Łodzi na bialo.~.1zy·nowsKA. ·BIELIZNA. 
.,. Deszczyk z. . . b .;:: Ikonów. ii* IJnikajliłg „Oposów" ,,laków" i „fritdów'• 

na biało. Rzecz jas.na, iż garnitur ten mu 
siał zaraz oddać do prania. 

Przemysł bieliźniarski należy do ·tej 1;ych, daje pierwszeństwo towarom żydolV 
kategorii przemysłów, które stosunkowo skim. Bielizna żydowska ukrywa się z re
łatwo jest uruchomić. Pod względem tech guły poci firmą anonimową, nic kupujące
n.icznym ·nie nastrę,cza on więks.iy'h trud-: mu. nie mówiącą. 

- Str. 7. 

Oświadcz amf 
\'TEN BIOCEL 

0 

ODŻYWCZY DLA SKOR'i 
JEST CUDO Ylu 

~ .. 
ŁóDź,13.7. - W ostatnim czasie zda

rzają się wypadki, że osoby, podlewając:! 
kwiaty ina bz1:1'.<0nc:1:::h z.najdujących się na 
frontowej części domów nie uważają wcale 
na przechQdniów i leją wodę w takiej ilo 
ści, te fa sp:!1da strumieniami na chodnik 

O:o niemiłe, a nawet fatalne skutki 
zbyt. lekkomyślnego polewania kwiatów n:i. 
balkonach. Należy temu stanowczo poło
żyć kres. 

·i skrapia przechodniów. Niejeden sątlzi 

zrazu, iż to 1nagły deszczyk, ale . widząc •~lłliBml!!llBm!l••••••~!":'!iill· 
horyzont zupełnie bez zachmurzenia szu-
ka właściwego źródła tego „deszczu" nie- NIEMA PEWNIEJSZVCH 

n ości; nie wymaga kosztownych i precy- Prze ważna czę~ć publiczności, kupują-
zyjnych maszyn, .nie· brak też personelu fa cej u kupca Polaka, nie orientuje się, iż I 
chowego w Polsce. Nakład kapitałowy dl~ bielizna, kołnierzyki, krawaty itd. następu I 
uruchomienia placówek tego przemysłu jących marek firmowych są pochozenia ży I 
rów.nież nie potrzebuje być zbyt wielki. dowsk;ego: „Gezet", „jotka", „Opus·'; 

Można by zatem przypuszczać, iż wo- „ża·k" „Emka" „Hewars" „Jo·tel' „Hu- ! 
bee istnienia powszechnego pędu do una- ge' "Akis" "Emsza' „Tubo" „Fried' itd. I spodzianego i stwierdza, iż na jednym z ' 

balkonów ktoś podlewa kwiaty donin
kowe. TYLKO 

Gorzej jest jeszcze, gdy woda jest 
brudna. A wypadki takie się zdarzają. Nie 
dawno temu zlano !>rudną wodą przy jed 
.nym z domów przy ul. Kilińskiego pewne
go pa•na, który na nieszczęście ubrany był •11111•m•••••••••mmlll 

. . 

Nai reb1:efszapam :ą1kazp1drói 
MM przemawia do bliźnich. -

Dni wt1~cacji tak prędko przemijają, że I kupuje człowiek .pamiątkę, która w rzeczy 
czło\>,•fe1k zapomina 9 tym, aby wszystkim wistością pamiątką nie jes·t, bo i kupiona 
tym, którzy zostali w d·omu, przywieźć coś była nie w tej miejscowo·ści, gdzie spę

, na -p.amiąt1kę. I ·dopiero w drodze p'Owrotnej dzane były wakacje, i kupiona niechętnie, 
Ali .„ •na prędce. 
*"'" ' A . · · · r .,. . ozo POLS!~IE B'lTRO PO JROŻY . prz.ec1ez, ieze• 1 rz~czyw1sc1e P' ~ 

stawiło się w domu drogie osoby, które z 
różnych powodów na wakacje z nami wy 
jechać nie mogły, to naprawdę drobnostka 
przywieziona przez nas z wakacj~, przy

rodowienia żyda gospodarczego w Polsce Omijając skrzętnie sklepy żydowskie, 

I 
polsko-chrześcijańskie placóyvlk.i tego prze. chcąc spełnić swój obowiązek solidarności 
mysłu rozwijać się powinny jak .najlepiej, narodowej w dziedzinie gospodarczej, pu
i że liczba tych placówek stale się będzie bliczność mimowoli popiera przemysł ży-
powi1ększała. do ws.ki. 

Wprawdzie w Jatach ostatnich po- Jeżeli kupcy Polacy saimi .nie poczuwa-
wstał szereg nowych warsztatów bielit- ją się do czynneg0 popierania przemysłu 
niarnkich polskich, ale borykają się one, rdzennie polskiego, to może nacisk szero
nicstety, z wielu trudnościami, nie znaj- kich kół społeczeństwa nauczy ich prze
dując dostatecznego poparcia wśród kupie strzegania obowiązków. 
C'lwa polskie.go. Przy każdym za'kupłe w sklepach bic-

z prawdziwym ubolewaniem stwierdzić liźniarskich domagajmy się zatem towaru 
musimy, iż znacz.na część kupiectwa mimo.I naprawdę polskiego. Kupiec nie może się 
istni·enia polskiego przemysłu bieliźniar- zasłaniać, że takiego towaru n:e ma na 
skiego, dostarczającego towaru pierwszo- rynku. Nie wolno mu wciskać do rąk kon 
rzędnego po cenach uczciwie skalkulowa- sumenta polskiego towaru żydowskiego! 

lJlło ta IBDi moi! uuawiat nurt talatowr. 
- klór'.a umie pływać. -

Ł~di, Piotrkowska 16 65 
tel. 101-01 i 266·50 

J1iesie im wie'łką radość. Tylk<0 trzeba u- Pani, która wybiera się na wydeczkę 
mfeć taką drobnostkę wybrać, i wybierać kajakową, musi pamiętać o rzeczach na
chętnym ser.cem, wspominając wszystkie stępujących: 

ści morze przedstawia odmienne warunki 
sportu kajaikowego, które trzeba dobrze 
poznać, zainim się wyruszy w dalszą po
dróż. 

Trzeba pamiętać o ... komarach, bo nie 

Mój koa
metyk-specja
lista wtajemnict.ył 
mnie, ie Bioeel n• 
wartJ w tJm •peejalnym 

/ 
· · ~ 

Odiywczym Kremie, je1t · \ 
otrsymywan ze 1tarannie wyb· 
ranyeh młodych zwierz11t. Pn:caika ~ 
on irłqboko do skóry i zaopAlruje j, 
w to; odiJwkq, której ona właśnie po• 
tnebuje, by być jqdrl'l,, iwiei, i młod,. Zosłal 
on wynaleziony przez wielk1ciro Profuora Uni• 
wert.ytetu Wiedeńskicfo i jest obecnie poł,cJ.onr 
1 Kremem-Tokalon, koloru róiowero, spreparo• 
Wanym WedfUf OfJ2in1!ne1ro francuskiOfO prl:I• 
piau znakomitego pary1kiego Kremu Tokalo11 w 
ta.łtioj włośnie proporcji, by odżywiać tlranlci 
akórne. Uiywaj tego Kremu wiec:zór, Kremu 1'ai 
Tokalon koloru białe20-rauo. W ci'2u 3-c:b dni 
będzie Pani na drod&e do pozbycia •ię wsie). 
kich wad cery i zwiotczałych mi~śni twarzy. Do.i
wiadcunia przeprowadzone przez Prole•ora 
Steiskal w Uniwersytecie Wiedeńs.kim na kobio
łacb w wieku 55-ciu do 72-ch lat dowiodły, ie 
lmarszcz.:.i znikły w ci11gu 6-ciu tygodni. 

Wielka plelgrzymka 
do Sieradza. Co so11otę wycieczki do 

NłEMIEC 

zalety tamtych, pozostałych w domu. I tak Strój sportowy, a w tym wypadku u
mała fotografia w o.dpowiiedniej ramce branie kąpi·elowe musi być nie tylko ład
jcst .na·cte-r stosowną pamiątką z wakacji, ne i wygodne, ale także estetycz.ne i przy 
wyrzeźb'.·ony obraiek i takaż rama, wy- stosowane do potrzeby chwili i osobistej 
szyty pase1k zakopiański czy korale, z nali kultury sportsmen1ki. 

są to przyjemni współpasażerowie i lepiej Diecez1'alny Instytut .AkcJ'i Katolickie1· 
icll unikać! organizuje pod protektoratem J. E. ks. Bis 

Cena zł 140, -
morza, kawałek ładnie oprawionego bur- Głowa powinna być zakryta przed ża
sztynu, kawał·ek drzewa z wyrytym slo- rem słonecznym, a oczy ochronione od 
wem przyjaźni czy miłości itp. małe, ale blasku wody, reflektującej słońce i nie.bo. 
drog•ie sercu pamiątki. Nie należy zapom!- Wycieczka kajakiem to nie wyścig re-

Tych 'dziesięć przykazań dla kajakow- kupa Włodzimierza Jasińskiego w dniu 17 
CÓV•.' należy jeszcze uzup·ełnić wskazówką lipca na uroczystość Matki Boskiej Szka
najważniejszą: Tylko ta pani może upra- plerznej tradycyjną pielgrzymkę Mariańską 
wiać sport kajakowy, która doskonale u- z Łodzi do Sieradza. 

Wyc:eczk• LITWĘ na 

iącznb z przejazdem i paszportem. 11ać, że wla~,nie ty.Jim małe podarki utrzy- kordowy, ale wypoczynek dila ciała i uko}c 
Cena zł 200,- mie pływać i wolno jej zabierać na wy-

cieczkę taką tylko osot;>ę, która również Pociąg odjedzie w dniu 17 lipca o go-
pł„w;ić rntrafi ! dzinie 6 rano ze stacji Łódź~ Kaliska. Pąt-mują przyjaźń, kosz<·owne dary wymagaj:} nic dla nerwów. 

rewanżu, co zawsze połącz'one jest z ,nie- Ką.piel słoneczna jest dobro'dziejstwem, 
chęcią. Nie potrzeba aby na 1pamiąt1kach ale może łatwo stać się kilęską, P'rzy nie
z wakacyj pisać: „Pamiątka z .... ". Nre - rozumnym tastos1owaniu, lepiej więc oct
niechaj raczej serce dopowie te słowa, a wrócić się tykm do słońca i mieć je za 
wówczas najmnkjsza rzecz będ~ie posia~ 1 sobą. 

•
-------------..--.... · nicy po przybyciu do Sieradza powitani zo 

staną przez Ks. Prałata Pogorzelskiego 
Wyc~ec~~ła do Kumunii 

dała swą wielką wartość, większą od . ko- Osoba siedząca z przodu musi bez-

~~~~~~~~~~~~~~~~~s:z!~~w:. n~y~c~h~d~a~ró:w~,~d~a:w~a~n2y~c!h.n:i:e~cl:~~t:n~ic~. względnie słuchać taj, ~óra siedzi za nią 

~ . 
-WY Jft;DZ1'Jl\t 

NA IJlłlOP 

:.· Dziekana Sieradzkiego. Uczestnicy piel
grzymki wezmą udział w uroczystej· sumie 
i procesji na którą ludność miejscowa przy 
bywa w regionalnych, pięknych stojach 
·sieradzki"h. 

CllOWIEll ffl1l'f1Jlł4lln'J 
Nlf l'IOZf POIO§ltlt 

DU PIS1'14 
. l.~ . ~śl odloszeń 
r~da~~ia nie odpo wlada 

42 c : w ' i nadaje \ ierurrek jazdy. ' 
" Dr! Mect • ~ Ot:hota i dobry. humor musi być umiar 

li W A 2' I kowany w kajaiku, bo łatwo o wypadek, 
--·--------------- .spec. ohor. wonecyomyoh, 11t6rnych t solcau;i.tnych. szczególniej pośrodku rzeki przy ostrym 

·~ ~r TL~•"" NRYuo· WSKW ANDRZEJA 5, telefon 159-40. prądzie. · 
o zmi~te adreSu prosimy zawiadomić: 
.Administrację - Ustownie: l..ódt, twirki 2 V n~ ,.,... & przyjmuje Od 8.11 rano od 5.9 wiecz. Nai'przyi'emniei'szą porą 

S7t>ejarsta ch0r6b w.aneeycznyoh, slcćmJ'ch w nledz. i śwleta od 9-1 p.p. wycieczkową. lub telefon: 102-29, 102-28, 
t t:eGua.lnych. na kajaku jest chwil~, gdy 

Dl l'ł"a!l(tUfła 9 r,~:11 2~!-Wro L li Cz 111 CA "~;it:!e,.,":1 pada, lub gdy dzień wstaje, a ·nie gorące, 
zmierzch za-

przyjmuje od s.11 rano, od 6-9 wtcz dlacho- I-" ROS giiardłlll' drerl edde- upalne południe. 
w niedzielo t ~ od 9.12.SO po poł. rJcb na •••, 1 • ~ ebow• lasłmal 

t"ietrkowska ,7, tel. l27-8l Kto n.ie ma wprawy w wiosłowaniu, 
NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dr med Henryk Ziomkowski 1-2 •• p. ó.ao.a „. pnJ}m.. Dr. RQkOWlld. Pny leczalc, nie może zaczynać od r~zykownych wy-
c„ b oq1111y ieat Gablnat1»oentceaa do wszelkich orzdwle- CZ)' 11ÓW, tylko wypróJbOWaĆ SWe siły W j'eź 

-' ~ocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 
H. Pa_storowej, Łagiewnicka 96, J. Kahanego, Li

manowskiego, 80, J. Koprowskiego, Nowomiejska 15, 
~~· R<l'zenblumn, Śródmiejsku 21, 1\1. Bartoszewskieg0 
110trkowska 95, L. Czyńskiego, Rokicińska 53 E. 
Zakrzew:,kiego, Kątna 54, I. Sinieckicj, Rzgowsk~ 51 

uOrO V weneryczne, moczopłciowe i Skórne Ud zdJed. WHwaaia •• młaate p o w .r o c l t illl ______ _.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-• c.'zie wzdłuż brzegów. 
6-go Sierpnia 2, Telefon t 18-53 ceny znacznie mttone. Każda rneka, jeziciro, a w szczególno-

Przy1·mu.ie cd g _ 12 i 3 _ 9 wiecz LE(:ZNICA CHOit ZĘBOW i JAMY USTNEJ 
• LEK - DENT. 

'v __ n_ie_dz_i_e1._ę_i_ś_w_ię_ta_o_d_9_-_1_2_~~ H. p ił U S S 

·or Klinger 
~pec. chor. wenerycznvch se~>lłllabych l skór 
nych (wlo~ówl przeprowadził ałfł aa ul-„ R Z E J A Z D 17 telefon 

u2.21 
p zy j n .od 9 - 11 I od 6 - 8 wf ecz. 

PIOTRKOWSKA 142. tel. 178.0S 
Egz. od r. 1000 

Dr med. 

BIBEHGAL 
ohOl'Oby 1k6rne, wener7czne I sets11a.lne 

Zawad.ska 10, telefon l.OOS.30 
przyjmuje od 9-11 rano i od 5---8 w„ w niedziele 

Dr llleQ. f 1 święta od 9-1 po południu 

§. ~ A ~ I N 5 .ff I Dr med. T R E P M A N 
f ołoz111ctwo l choroby kobiece I . specjalista chorób WOlUlr)'C!!Ol:Vch. 1'11:6r117oll, 

Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 111oosop1c10W)'ch 
przyjmuje od 4-7 wiecz. Z.A. WA.DZKA. 6 0 telefon 234-ll 

· Or med. ff. L UBIC 'L 
Spec. ollorób we11eryoznycla 1 1elurualn7ch 

1d. f iłsdsk.•ego 69 tel. l 4 I-32 
(róg Narutowtcaa) 

f'rayJmuJe ed r;om. lł-.M:,, Ul--3 1 ......, w. 
W niedzielo i •wtęta od 9 do 11 nmo 

Dr med NITECKI 
choroby skórnei weneryczne 

i moczop ciowe: 
N A W ROT 32. front 1 piętro . - Tel. 218-18 

llfZYJmuje od 8-9 30 r. od 5.80 9 w. 
w niedziele l śwleta od 9.12 w· poł. 

Dr •e«. 
.K LACZKOWA 

· „~ infctwo i ełtoraby ko<J1lac3 

Przyjmuje od 8-11 r. 1 od 3-4 I od &-8 w. 
w niedziele t •wleta od 8--1 w południe. 

LECZNICA 
Pio.trko"'Wska :294. 

tel. 122-89 (przy przyst. tramw. Pablantcklch) 
I raą dziennie przyjmuj" lekarze wszyetltloh 
apeojalności. Gabinet dent_. Wizyty na mieście. 

Wszelkie zabiegi I analizy. 
Otwarta od 11-ej do 8.eJ wlecz. 

Dr. Ked. 

M a'ia Fr11k1ewkz1w 1 
Claeroby kobłeea I 

Sosnowa 32, 
.. „ .. ,~ ""' J-7. 

połoialctwo 
rór 

Maplórkow1ki••• 
. 2u9-(i 

PIOTR.KOWSKA. 99, teil. 213-66. ZGUBIONO browning 6 strzałowy. Znalzca pro 
przyjm. codz. od 11 - 12 i od ó - ~ 1 noł. szony iest o zwrot za wynagrodzeniem. Adres 

·-------------- w administracji. 

PIE2WSZA 

~· r!lfchodn 1 f.Jenera-'agł«zna 
le1)1:enle chor. 1Hneryca701l 1 slc61117cla, 

Z!i\ 1AOZt\!::\ 1. teh·t. 10l2·72 
c~yi:na od a r. do 9 wlecz l'orada a 111. 

Dla pe.b oddzielna poczekalnla. 

TANIO, byle zaraz, &prieilam plac przy ul. Nowo· 
Znrzewskiej (6000 m kw.), może być połowa. Win
domość: ul. Piotrkowska 181, m. 11 

qNDULAC'JA trwała komplet 5 zł. z gwaran
CJą, ?;rube naturalne loczki i szerokie fale. 
„Józef". Nawrot 54-a, tel. 191-35. 

100.000 RÓŻ 
najpiękniej szych odmian w pełnym rozkwicie 

Do obejrzenia zapraszają 

Og.rody Widzewskie, 
spółka z o.o. 

*MSW -
Dojazd tramwajem Pabia'aickim do przy· 
stanku Widzew - żdżary, skąd 1 km. 

Samochodem obja.-;d przez Pabianice do 
majątku Widzew. 

'fel.: Pabianice 341. Adres: Pabianice, akrz. poczt. 54. 

Łódzka Komunikacja Samochodowa 
Sp. z ogr. odp. Łódź, ul. Wólczańs'ca Nr. 232-4, tel. 221-31. 

Podaje do wiadomości, że z dniem 9-g.i maja br. został wprowadzony letni rozktao 
Odjud z Łodzi do Częstochowy o godz 4.00 10,00 14.00 19.00 

„ Bełchatowa „ 7,00 11.30 16,40 20.00 
„ Radomska „ 19.20 
,. Przedborza „ 13, 10 
„, Włoszczowy „ 21.05 
„ z Częstochowy do Łodzi o godz 4.00 7,50 13,50 19.50 
„ z Bełchatowa „ „ 5,50 9,30 14.00 19.00 
„ z Radomska „ „ 5.00 
1, z Przedborza „ u 11.20 
„ z Włoszczowy „ „ 4.30 

IMN18iEima~dWl!:!!ł't~~!&~;mu::11rma1111111'*®lifill~·AAillllll&all!ll!:!lllllll!IFtt5•*msaam•1B11B11„„„aa„aa„„„„„„„ ... 11m1„1111„„ ....... łllil1111„11111E~1111l!l!laal!l:ll„IC'iilillll'.llll'm:Rj!!1ilili„„„„ 

L~dem i morzem wo ół Europy w;gons-Lits//Cook, 
30-Vll - 2ti-VJll Cena od zł 650· - Łódź. P .fotrko-wska 6S 

Ostatnie dni zapisów!! Tel. 110-10. ! 

W godzinach popołudniowych pątnicy 
zwie~.zą świątypie, ml!zeum, oraz zabytki 
ziemi SieradzkiEf Komite'l: Lokalny przygo 
tuje imprezy nad Wartą na przystani Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. Kierownictwo piel 
grzymki objął Ks. Kan. Stanisław Nowicki 

Karty uczestnictwa w cenie 3 zł. naby 
wać można w Sekretariacie Diecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej, ul. Gdańska 
nr. 111, w księgarni „Przyszłość" ul. Piotr 
kowska 263, w księgarni „Dobra Książka" 
ul. Gdańska 111, w kolekturze p. W. Cian
ciary ul. Piotrkowska 91, oraz we wszyst 
kich parafiach łódzkich i kościołach filial
nych. 

tełelong 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pcgotowłe Prywatne Lek. Chrz. 1t11-9 
Straż Po.Zama tel. 8. 
Ubezpiectalnia 197-65. 
Tow. Przeciwżebracze 277-62. 

MOJA NARZECZONA 
lubi gdy jestem dobrze ogolony, Osi!\· 
gam to przy pomocy my::1!a do go enia 

f' J X 1 N. 

Zgubione pieniądze 
trudno odnaleść lec7. pięknq cerę można 
odzyskać szybko i pewnte utywojqc 
prieciw piegom, pryszczom i opal•nl· 
tnie nłezawoday KREl\1 O (0 • l\'letamor
pchosa, 

PRZYBŁĄKAŁ się pies-<log. Do odebrania za 
zwrotem kosztów, ul. Krucza 25, m. 7. 

UNIEWAŻNlAM weksel, wystawiony na zlece
nie Brunona K'·ePacza na złotych 90.- bez da
ty. płatności. Weksel został wydany za prace, 
ktora nie została wykonana. J an Stępniak, Pic.
seczna 13. 
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SWIAT NA KLISZY FOT-OGRAFICZNE/. 
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t 
POCHOD. Paryż w odświętnej szacie. Międzyna~odowe zawody żaglowców w Kilonii, 

podczas trwania uDni sztuki niemieckiej" w Monachium. Olbrzymie organy symboli- Olbrzymi słup złocony naprzeciw dworca Na zdjęciu moment wręczenia sztandaru kierownikowi zwycięskiej załogi angielskiej 
zują muzyk~. przy Avenue-Focb. Na dworzec ten przybę-

dzie angłele para królewska. HELEn WILLS i B. KROLÓWA HISZPAHSKA 
Najinądrzejs·ze słonie §wiata. Ge.neral Varela 

Jenny, Pizcolo i Baby produkują si~ obecnie w ogrodzie zimowym w Berlinie. · 

ł'lledzgnarodowe reaadg w llUdf!oszc:zg 

Na zdjęciu zacięta walka w biegu czwórek. 

dowódca armii powstańczej, maszerującej 
na Walencję. _ _ _ _ 

io-ia rocznica zamordowania t:ara. 

W dniu 17 bm. upływa 20 lat od zamordowania cara Mikołaja li wraz z całą rodziną. Na zdjęciu car Mikołaj li na wycieczce 
w tow,ijrzystwi-e swego p ·cybocznego lekarza dra Botklna, który wraz z carską rod7lną został mm9J.d2w~v w Jehąte1inbWfłl, 

Obol< oałac lmrtiewił„ g~ie mmordowam został Cll' i~ 

Tegoroczna mistrzyni Wimbledonu Helen Wills w rozmowie z b. królową hiszpai\ską. 

„Pairia'~. nowg siai~k łł~kiru.:zng 

podczas wyprowadzenia z doków w Hamburgu położył się „na burtę". Przy pomo
cy jednak straży ogniowej, która wpompo wała potrzebną ilość wody, położenie 

. statku wyrównano. 

Walki na koniu. 

I Z ~ji JW.ell:l~du policji w Londynie od były ;i; ~alki na koni:\ch pomiędzy konną 
· j:9llfl!h ł QWDlę,r:iyst~mi gw<1rdii k1 •.JkVt sklei. 




